Kr. 288 We Lwowie Piątek dnia 16 Paźdz 


Rok XXIX, 


iernika 1896. 


BEEN m O APW == PUB WOW M CO ROPNE AŁCI e M RĘWNCZE E A POPARŁ WYRERYC STF EEEE ZY YE CAT MZ PY PTY AW | TĄ WAKT ACE WZCZ CRA man E 
i T dir a WA Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują wa Lwawia 
Prscdpiata wynosi we preni roai 18 sł. x E jedynie | wyłącznie: 

Bał. — kwartalnie ct. — miesięczuie 5 4 4 

5) e, sa przesyłkę do domu dopłaca się X) sentów Biaro Re" łapię Polskiego”, Pine Marjai i 

LE Da j reczni Wa Wiedniu: pp. Haasonatoin eń Vogler (Otto Hans). 

+i A) edi „ryk = re fra M. Dakos, H. Schalsk, A Oppelik, Rudolf Mosss 

muesięcznio 3 zł. i J. Denneberg; w Paryżu: ©. Adem 28 „29 


op wok che je ai płatą 10 centów ed leine 
orzo. muje się sa o osntów i Ra 
wiej skora drukiem (petit) 
Doniesienia e ślubach, zaręczynach | inno prywatze kome 
mikaty po kremie e sa joden wiorsz bo 
Prywatne kespondenejs L® i nekrologja SBO ot. od wiersz». 
Brobne ogłoszenia A'i, eəenta od wyrazu. Pomieszkasa 
1 sklepy e I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nądosiaua 30 ot. od wiersza. 


ie Ty = KJ OO 
ON OE LA” 
Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwrzaa. 


Folelem Rodskej! 171 


PENNIN POLSKI 


wychodzi codziennie niowyśaczając niedziel i świat 9 godzinie & rane. 


obeonie na wysokości swojego zadania. 
ljony, które defilowały przed naczelnym wodzem 
armji rosyjskiej, są przedstawicielami siły sbroj- 
nej, jakiej Fruncja nigdy jeszcze nie posiadała. 
Duch wojenny tej armji nadswyczaj rozwinięty 
i silny; stanowi ona całość jednolitą, wytrwałą, 
karną, świadomą swoich celów i pewną zwycię- 
stwa. Pełen doniosłości dsień 9. października 
wzmacnia ostateczne węzły pomiędzy wojskami 
armji rosyjskiej i francuskiej. Związek ten od 
aiedawna istniejący, przeszedł już w nczncie i 
krew i polega na wzajemnej nufaości. Temi sa- 
memi prawie słowy wyrażają się Praw. Wiest. 
i Swiet, które oświadczają, że militarne odrodze- 
nie Francji, która dzielnie zniosła straszne klę- 
ski, jest obecnie faktem nieraprzeczonym. W po- 
dobnym dachu piszą naturalnie i inne organa 
rosyjskie. Rzeczpospolita francuska może satem 
być dumną. 
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W artykule satytałowanym „Pokój pod dwie- 
ma postaciami“ wsywa Koólnische Złg. oarową, 
aby wytłómaczyła swemu mężowi, jak w wyso- 
kim stopniu poważnie Niemcy pojmują pokój. 
Chociaż opinja publiczna w Niemozech jest prse- 
Giwną ożywieniu się francuskich planów rewanżu, 
spowodowanemu prsez politykę rządu rosyjskiego 
i odczuwa te dotkliwie, to jednakowoż muzi 
uznać z wdzięcznością, że car umiał wszędzie 
s wielkim taktem połączyć serdeczność dla swych 
francuskich sprzymierzeńców ze wsględami na 
Niemoy. Gdyby jednakowoż dyplomacja rosyjska 
w dalszym ciągu pozwalała na to, aby żywiona 
niepewnością rosyjsko francuskiej polityki trakta- 
towej, wsmogła się żądza rewanżn, to w przy- 
sałości żadna sztuka prsekonywania nie będzie 
dość silną wyperswadować masom narodu nie- 
mieckiego już teraz występującego na jaw zdania, 
iè faktycznym  resultatem wizyty carskiej we 
Francji jest nie tak gorąco upragnione uspoko- 
jenie się umysłów, lecz właśnie coś wręcz prze- 
Giwnego. 

Wczoraj już zaznaczyliśmy, iè Niemoy oba- 
wiały się jakichś antigermańskich demonstracyj 
w Paryżu, dzisiaj konstatujemy to ponownie 
s tym jeszcze dodatkiem, iż w słowach Köln. 
Ztg. tkwi zapowiedź... wojny — niewiadomo 
tylko jeszose z kim i — na razie — o co. 


* . 

Przed trybunałem w Stambule stanął ormjań- 
ski miljoner Apik efendi oskarżony o zbrodnię 
sdrady stanu i czynny współudział w rozruchach 
ormjańskich. Miano go uznać winnym i skazać 
na piętnaście lat ciężkiego więzienia. Kara ta 
jednak za pośrednictwem wybitnych osobistości 
ma być zamienioną na utratę poddaństwa 
tureckiego i zapłacenie wielkiej sumy pie- 
niężnej. Ze znalezionych papierów miano się do- 
wiedzieć, że Apik i skazany na wygnanie do 
Jerozolimy były patrjaroka ormjański Ismirljan 
byli naozelnikami ormjańskiego komitetu rewo- 
lucyjnego w Stambule. Wydano tajny rozkaz 
uwięzienia Ismirljana, jak również i znacznej 
liczby Ormian, którsy uciekli t. np. drukarza 
Uhannesa Eramjana i księgarsa Korasandjana. 
W jednym przes tych dwóch w styczniu rb. 
wydanym kalendarzu ściennym wykryła policja 
międsy rocznicami historycznemi pod d 31. sier- 
pnia uwagę: „Ubolewania godna rocznica wstą- 
pienia na tron sułtana Abdal Hamida. 

Tymozasem patrjarcha ormjański, msgr. Bar- 
togemios, urządza kazania wędrowne we wszy- 
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(The lovely Malincourt). 


POWIEŃC 
TIeleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Bob rozmyślił się i spoglądał śmiało na dro- 
gę życia, jaka się prsed nim wyraźnie rozście- 
lała. Lesley nie kroczyła tym samym torem — 
przes własne serce nauczył się Ozytać w jej 
sercu. Jak nie mogła istnieć dla niego druga 
Lealey, tak nie mógł dla niej powstać drugi 
Ronny. Nie przerażała go jednak przyszłość i 
nie odczuwał bynajmniej tej rozpaczy, jaka się 
małowała na twarzy Lesley. Pozostanie przecież 
jego sąsiadką i będą się mogli widywać co- 
dziennie. Ta serdeczna, szczera przyjaźń, jaka 
wię zaczęła rozwijać między nimi, mogłaby z 
osasem zastąpić prawie miłość — prawiel Bob 
westchnął; walczył ze sobą i w tej walce przy- 
szedł do jednego jasnego przekonania, iż nie na- 
leży myśleć o sobie, lecz pomagać jej znosić 
cierpienie, wytężać każdy nerw, aby pomimo 
wszystkiego wnieść w jej życie chociaż trochę 

cgody. 
d j A dnia otrsymał też za to nagrodę. 
— Bob — rsekła do niego — dawniej chę- 


stąpiła g szerszem omówieniem stosunku Włoch 
do przymierza środkowo-europejskiego. Dzien: 
nik włoski dowodzi, że Włochy nie miałyby 
żadnego powodu ronić łez po trójprsymierzu. 
Obadwa sprzymierzone cesarstwa tak dalece 
nie mają względu na interesy włoskie,że Włochy 
stoją dziś wobec Europy biedniejsze i więcej 
opuszczone niż kiedykolwiek, jak gdyby prowa 
dziły najzgubniejszą politykę. Z chwilą przy- 
stąpienia Włoch do trójprzymierza rozpoczęła 
się dla nich najstraszniejsza wojna polityczna : 
finansowa i ekonoimiczna. Sprzymierzeńcy nie 
okazywali nigdy najmniejszego względu dla 
tych dolegliwości. W kwestji tunetańskiej przy” 
jaciels pozostawili Włochy zupełnie własnemu 
losowi. W tym stanie rzeczy całkiem upra- 
wnione jest pytanie, dla czego właśnie trójprzy- 
mierze miałoby Włoohom leżeć na sercu? Na- 
koniec sprzykrzyło im się już być piornnochro- 
nem dla Austrjj i Niemiec i zadają sobie 
pytanie: po co właściwie mają należeć do 
trójpraymierza ? 


* 

Z Brukseli nadchodzą wieści o tajnych 
sakupach broni, które z daleka zresztą pachną 
sensacją. Soir podaje n. p. następujące wieści 
o obstalunkach broni dla Ormjan, 200300 
austrjackich karabinów, systemu Wensla zaku- 
pił pewien bankier z Karlsruhe dla syndykatu 
ormjańikiego. Karabiny te znajdowały się w 
Tryeście, 10.000 odeszło natychmiast na miej- 
566 przeznaczenia, a resztę wręczono angielskiej 
grupie syndykatu za pośrednictwem byłego ofi- 
Gera belgijskiego. I)o każdego karabina dołą- 
czono 400 patronów. Obeonie toczą się w L ge 
układy co do zakupna znacznej ilokci przero: 
bionych karabinów systema rasa i Mausera 
(model 1887) Oprócz tego proponowano rządo- 
wi belgijskiemu sprzedaż 10.000 karabinów. 
które są złożone w arsenale. Wreszcie zawią- 
zano układy z wielką firmą, handlującą bronią 
w Hamburgu, celem zakupna iglicówek. 

Według tejże gazety p-zybyć miało do 
Belgji dwóch oficerów, osłaniających się wielką 
tajemnicą (?), którsy czynią również wielkie 
zakupy broni. Tym rasem chedsi o zakup dla 
jednej z najbogatssych republik poładniowo- 
amerykańskich, gdzie przygotowywa się re- 
wolucji. 

Wszystkie te zagadkowe 
są, zdaje sig, głównie 
senBacyj. 


informacje Soira 
obliczone na wywołanie 


Echa katastrofy. 


Z Moskwy nadchodzi wiadomość, iż pobyt 
cara w Darmsstadsie dotyczy także pewnego 
ściśle lokalnego moskiewskiego wydarzenia. Wsku' 
tek tego pobytu zakończyło się mianowicie na- 
prężenie, jakie panowało w stosankach między 
carem a jenerał-gubernatorem Moskwy w. ks. 
Sergjnazem Aleksandrowiczem. Ten ostatni miał 
powody do sądzenia, iż wzbndził niezadowolenie 
oara wskutek katastrofy na polu Chodyńskiem, 
ponieważ niektóre ustępy ukazu, który ganił 
przyczyny tej okropnej katastrofy, zdawały Bię 
odnosić do wielkiego księcia, a i Własowskij, 
dymisjonowany oberpolicmajster Moskwy, nie 
szczędził starań, aby swe zachowanie się pokryć 
osobą jenerał gubernatora. Ponieważ wielki ksią- 
żę od kilka miesięcy bawił poza Moskwą i osten- 
tacyjnie usuwał się przed carem tak podczas 
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tnie przyjmowałam towarzystwo Yelvertona, po- 
nieważ nie kochał mnie jak ty, i nigdy go tak 
tle nie traktowałam. Nie, nie potrząsaj tak gło- 
wą! Widzisz, gdyby mnie nie wysłano do miasta, 
kokietowałabym być może dalej i do końca me- 
go życia pozostałabym okrutną istotą. Jeżeli kie- 
dykolwiek która z nas wymagała surowej kary, 
to przedewszystkiam ja i otrzymałam ją też. 


— Biedna, biedna Lesley — rzekł Bob 

: smutnie. 
— Teraz jednak wolę ciebie, niż kogokol- 
wiek innego na świecie — ciągnęła dalej — na- 


turalnie s wyjątkiem ojca, lady Cranstonn i je- 
szcze kogoś. Tyś mi jest największą pomocą 
i największą pociechą, to też pozostańmy przy- 
jaciółmi Bob, na zawsze, na zawsze, wiecznie. 

Ucałował jej małą rękę, a jej zabłysły łzy 
w niebieskich oczach. Żgotowała mu tyle bola 
i przykrości, a jednak wiedziała, że chętnie 
zniósłby za nią wszystkie jej cierpienia chociaż 
miał do zniesienia ciężar swych własnych. 

— Bob, — rzekła Bmutnie i odwróciła się. 

Zrozumiał, co myślała, czał, że jego miłość 
nie znajdowała oddźwięku, ani go też nie znaj- 
dzie, a to „prawie” jednak w dzień i w nocy nie 
mogło mu wyjść z głowy. 


XXXIII. 


W wilję przyjazdu Rogera Yelvertona do 
Malinconrt otrzymała Lesley list z widoczną na- 
pisany trudnością od mistress Crockett Ręka jej 
nie mogła zdążyć za biegiem myśli, a list 
bramiał, jak następuje : 


przy zakupnie podarków dla lądu miały miejsce 
| olbrzymie malwerszcje. Stan rzeczy przez to 
nie zmienia się jednak wcale. Własowskij zre- 
| sztą, gdy wydano przeciw niemu ukaz i obda- 
rzono go dymisją zamiast krestem, nie miał jut 
więcej odwagi ukazywać się publicznie; pomo 
cnik jego jednak znajdował się na urlopie, gu- 
bernatora i jenerał gubernatora nie było, Wła- 
sowskij musiał więc jessczo przez trzy dni pod- 
pisywać doknmenty, dopóki nie sprowadzono 
jego zastępcy. Przez ten ozas w jeduem z po: 
dwórz gmacha policyjnego sprzedawano wszy- 
stkie jego rmohomości, a służbę rozpuszczono, 
Własowskij jest bardzo bogaty, dochody 
oberpoliemajstra m. Moskwy są dosyć znaczne, 
to też mógł sobie porobić oszczędnoś i. Prześla- 
dowany przekleństwem całej Rosji, która widzi 
w nim brutalne wcielenie starej natary policyj- 
nej, umknął do swej wsi pod Charkowem. 
Józef Śliwiński, snany jaż zaszczytnie pu- 
| bliczności berlińskiej, i tym razem koncertem 
| Swym środowym, zyskał zasłażone oklaski. Ar- 
tysta grał rzeczy Schumanna, Liszta, Schuberta, 
Mendelssohna, Beethovsna i Chopina ze zwykłą 
wykończoną techniką i poczuciem, Bzczególniej 
njawniającemi się w oddanin fantazji schama- 
nowskiej i kilku utworów Chopina. Krytyka nie- 
miecka dotychczas wcale prawie o nim się nie 
odezwała, bo ma zbyt wiele zajęcia wobec nowo 
występujących w Berlinie artystów; wiadomo 
jednak, że zaliczają go tu do pierwszorzędnych 
pianistów, zdolnych zawsze wzbudzić zaintereso- 
wanie. Śliwiński wystąpić ma jeszcze później 
w tym sezonie, 

Pomiędzy nowo występującymi obecnie ar- 
tystami dotychczas nie było nikogo, coby nad- 
zwyczajne zrobił wrażenie ; za to wybitnym wy- 
padkiem dla świata muzycznego było pojawienie 
się znów, po ośmiu latach niebytności, słynnego 
pianisty Artura Friedheima. Grał on we wtorek 
w „Singakademie* po mistrzowska kilka ntwo- 
rów Chopina. 

Pisząc o koncertach artystów, warto wspo- 
mnieć, że przedsiębiorcy koncertów popularnych 
na wystawie w parku t. zw. rozrywek mieli 
pomimo lichych w ogólności interesów, opłacać 
jeszoze zarządowi gminy treptowskiej sbyt wy- 
; górowane podatki „od zabaw“. Zarządca gminy 


į treptowskiej, Hoffmann, prócz ogólnych opłat od 
| przedsiębiorców, żądał jeszcze od każdej kapeli 


Korespondencje. 


Berlin 11. października. 
(Koncerty. — Z wystawy ; korzyści dla przemysłu nie- 
mieckiego. — „Książka adresowa handlu i przemysłu 
polskiego". — Preeciw egrarjuszom, — Zjazd socjalistów). 
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osobnego podatku, kilku marek dziennie. Wy- 
nikła s tego nowa serja procesów, których z po- 
wodu wystawy, jak wiadomo, poddostatkiem. Sądy 


Roszczenia Hoffmanna, aby od byle czego pła- 
cono gminie treptowskiej zaprowadzony przez nią 
| po 
| I tak w dsiale „Kairu“ žądano od przedsiębior- 
oów osobnego podatku między innemi za pozwo- 
lenie do pobierania opłaty za xwiedzanie grobów, 
' t. j. djoramy grobowców kalifów. 

| Za drobnostkowość p. Hoffmanna mści się 


teraz na nim dowcip Berlińczyków w rozliczny 
sposób, między innymi jakiś destylator, wyrabia- 


„Appuldurcombe House, Park Lane 

10. października 1894.“ 

Wielce szanowna miss Malincoart ! 
Mylady jest bardso chora i krzyczy we 
| śnie, a przekleństwo leży jej na sumieniu, które 
mylady rznciła na miss Malincourt i wie teras 
bardzo dobrze, że miss Malincourt stała się krzy, 
wda. Czy mogę się ośmielić powiedzieć, że wiel- 
ce szanowna miss Malincourt może jednem spoj- 


rzeniem i jednem przyjaznem słówkiem nra- 
tować mylady z ciężkiej choroby. Piszę 
to, a nikt o tem nie wie, i jeżeli mylady 


jest sa dumna na to, aby się przyznać do 
krzywdy, jaką wyrządziła, to jednak dla myla- 
dy nie byłyby teraz pożądańsze pierwsze kwia 
ty wiosenne, jak wielce ssanowna miss Malin- 
court. Mylady zdaje się zauwazyła, że zaręczyny 
(tu był przekreślony „błąd") nie przynoszą szcze- 
ścia mr. Ronnyemu, a spodziewam się, że zarę- 
czyny wielce szanownej miss Malincourt, o któ- 
rych słyszeliśmy wszyscy, będą tak szczęśliwe, 
jak to jest tylko możliwem. 

Wielce szanowna miss Malincourt zechce 
przyjąć moje i Charville'a najuniżeńsze posdro- 
wienie. 

Z głębokim szacunkiem 
Sara Crockett.“ 

Lesley przeczytała ten list nie raz, ale kilka 
razy uważnie, zanim go zaniosła ojca. 

Czy ta stara słutba tam w tym doma sprzy- 
sięgła się na to, aby ją zmusić do spotkania się 
s Ronnym oko w oko? Czy oi ludzie odczuwali 
jakąć niechęć do Cyntji, albo też może Cyntja 


jednak rozatrsygnęły na korsyść przedsiębiorców. | Hamburga, zauważając, 


datek od zabaw, były nieraz arcyzabawne. | 


Wystawcy bardzo rozmaicie sapatrują się na 
wyniki wystawy dla handlu niemieckiego; zga- 
dzają się w tem ogólnie, że wystawa moralne 
przyniosła korsykci przemysłowi niemieckiemu; 
korzyści materjalnych wprost wielu sobie nie 
obiecywało — niektórzy zadowoleni małemi pod 
tym względem korzyściami, nie wielu może 
Bię pochwalić jnż teraz rozszerzeniem znacznem 
intaresn, 

Ankieta, urządzona w tej mierze przez jeden 
x dzienników tutejszych, wykazała, iż tylko kil- 
ka wielkich firm eksportowych znaczne odniosło 
korzyści, szczególnie konfekcyjnych. — Jabiler 
Niedlaender, n którego cesarz, bądąc na wysta- 
wie, poczynił zamówienia — bardzo zadowolony, 
jedna z wielkich fabryk świeo obiecuje sobie 
znaczne korzyści, gdyż miała między innymi zs- 
ras na początkn wystawy samówienia na kilka- 
dziesiąt tysięcy centnarów świec na eksport do 
Sybiru itd. 

Z pomiędzy kilku wystawców polskich je- 
den w dziale trzecim (budownictwo i inżynierja) 
ma wszelkie widoki otrzymania medalu. 

„Książka adresowa handlu i przemysłu pol- 
skiego“ wkrótce wyjdzie s pod prasy; obecnie 
kończy się druk drugiej części, t. j. spisu prse- 
mysłowców polskich podług sawodów — będzie 
to ciekawy obraz naszego rozwijającego się prze- 
mysłu. Zaznaczyć należy, że dsieło jest ozdobio- 
ne udatnymi drzeworytami wedle rysunków arty- 
sty Polaka, pana Steirowicza. 

Przeciwko związkowi rolników zwracają się 
coraz więcej koła włościańskie. Świeżo etraymał 
związek w pewnej sprawie stanowczą odmowną 
odpowiedź od westfalskiego stowarzyszenia wło- 
ściańskiego, którego przewodniczącym po mior- 
ci Sohorlemera - Alsta wybrany został baren 
Landsberg Uelen. Na jednem z niedawno odby- 
tych zebrań oświadczył ow, że dawniej stowa- 
rzyszenie zajmowało przyjazue wobec swiąsku 
rolników stanowisko, wniosek hr. Kanitza sytu- 
ację tę zmienił zupełnie, tak, że obecnie przy- 
jaźń ta powinna i musi się skończyć. 

Baron Landsberg nważa, że wniosek hr. 
Kanitza jest niczem więcej, jak środkiem agi- 
tacyjnym, za pomocą którego związek rolników 
przeprowadzić pragnie swoja zachcianki, a po- 
stępowanie takie jest potępienia godnem. Gdyby 
stowarzyszenie, na którego czele stoi, mimo to 
popierało interesa zwiąsku, w takim razie złoży 
natychmiast przewodnictwo. 

Na zjeździe socjalistów w Głotha, który roz- 
począł swoje obrady w niedzielę, przemawiali 
Liebknecht i Singer o obecnem położeniu poli- 
tycznem. Przemówienia ich gorąco oklaskiwano. 
Naos inicios komiteta lokalnego, poseł do 
parlamentu Bock, powiedział w swojem przemó- 
wieniu, że stronnictwo  socjalno- demokratyczne 
jest największem se wszystkich stronnictw w 
Niemczech. Dalej przemawiał poseł Förster s 
że chwila obecna jest 
bardzo powakną, gdyż stosuuki niekorzystnie się 
ukształtowały, dla tego obowiązkiem jest zjazdu 
nad tem należycie się zastanowić. Długą dysku- 
sję wywołały rozmaite wnioski, stojące na po- 
rządku obrad. 

Na propozycję dra Aronsa postawiono spra- 
wę zamykania składów o godzinie 8. wieczorem, 
sprawę obmiogodsinnego dnia roboczego, walkę 
przeciwka rozszerzającema się przemysłowi do- 
mowemnu połączyć w jeden przedmiot i obrado- 


straciła łaski u lady Appaldurcombe, tak jak 
niegdyś Lesley? 

— Ojcze — zapytała Lesley, gdy lord Ma- 
linconrt skończył Gzytanie lista. — Co to ma 
znaczyć ? 


— Ma to zuaczyć, że Jane Appnldnrcombe 
jest głupią, a głapota jej teraz się mści na niej 
samej — odparł podrażniony. Dotychczas jeszcze 
nie sapomniał tego okrutnego listu, który wów- 
czes napisała do niego, nie mógł jej tego przeba- 
czyć i nie uczynił by tego nigdy. — Nie byłaś 
dosyć dobrą dla jej dregocennego Ronnyego, a 
teraz ta druga jest taką samą, oto cała histo- 
rja — zakończył sucho. 

— Być może! — rzekła Lesley i pomyśla- 
ła o tej ukradkowej wizycie, którą ciotka o wcze- 
snej godzinie złożyła Ronnyema, aby go pocało- 
wać w czoło. Wyraz twarzy, jaki wówczas miała 
lady Appuldurcombe, tkwił jej jeszcze w pamię- 
ci. — Jest też to przykrem wychować dziecko 
jedynie tylko dla tego, aby niem uszczęśliwić 
innych, ona to bardzo odczuwa. Widzisz ojcze, 
Ronny ma już prawie trzydzieści dwa lata, wszy- 
soy inni są pożenieni, tylko on nie. 

— No tak, i dla tego dostaje napadu mi- 
greny — rzekł lord Malincourt sucho. — Je- 
żeli sresstą jesteś zdecydowaną  ucieQ 
jeszoze, to przeciek trzymać cię nie mogę — 
dodał jeszcze. 

— Naturalnie, że nie — potwierdziła Ls- 
sley, a myślała zupełnie poważnie: nikt na 
świecie nie byłby jej w stanie utrzymać, gdy się | 
Pas na coś sdecydowała. — (łdyby ciotka miała | 


raz | 


ı Ukochana młoda dzi 


adwokatem Ciąglińskim w Winnicy. Decjusz 
Wołyński ma obecnie lat 22, wysłany został do 
Afryki jeszcze w roku zeszłym, brał udział w 
mordorczej bitwie pod Adaą, w brygadzie jene- 
rała Ałbertone, który został wsięty do niewoli. 
Pomimo rany, jaką otrzymał podczas bitwy, 
Wołyński zdołał umknąć z rzezi, i obecnie znaj. 
daje się w obozie pod Asmarą, na czele kom- 
panji czarnych krajowców, t. zw. Askarów. Oto 
wyjątki s jego listn : 

„. Wypoczywamy nareszcie po tylu smu- 
tnych i krwawych przejściach w  Asmarze. Po 
tem, co tutaj już wytrzymałem, 
położenie wydaje mi się prawdziwem niebam. 
Pod Adigratem, gdzie poprzednio staliśmy, cięż- 
kie prsechodziliśmy chwile  Zgubieni w górach 
i wąwosach dsikiej Erytrei, w ogromnem odda- 
leniu od Msssawy, obywać się musieliśmy bez 
wszelkich najzwyczajniejszych wygód. Sypiałem 
w budach ze słomy na ziemi. Wokoło nas wiel- 
kie góry, skały, wąwozy, stoki, doliny, bez ży- 
wego psa, bez żywności, często i be wody. W 
dzień upał nie do zniesienia, w nocy przymro- 
zek. Wobso tego żartem wydają owe wielkie 
manewry włoskie, o których dziś myślę z u- 
śmiechem. 

Jest nas czterech białych na kompanię 
czarnych krajowców, słożoną z 250 ludzi, re- 
krutowąnych w Asmarze Trzeba widsieć owe 
typy, te czarne twarse, z któremi nic nie pora- 
dzi bez kije, a jeśli się stawią zuchwale, kła- 
dsie się im rewolwer pod nos. Wieczorem bolą 
mnie ręce i nogi od napomnień, jakie daję 
dzikim Askarom Jest to, niestety, jedyny spo- 
aób, aby utrzymać karność pomiędzy tą dziczą, 
źieby z nami było, gdyby się spostrzegli, że 
który = naszych nie ma energji, albo się boi, 
zginęlibyśmy wszyscy. 


Pomimo to jesteśmy weseli, wychodzimy 
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wieczorem z namiotu, w którym obecnie sypia- ' 


my, aby się przejść przy świetle księżyca, na- 
wet śpiewamy. Przypominają mi się wtedy, jak 
urocze wspomnienia, owe 
Colonna, gdzie pana spotykałem. Pod Adigra 
« tem, kiedyśmy wychodzili poza obręb obozu 
| musielismy być uzbrojeni od stóp do głów. Na-. 
padano naa, strzelano do nas, rozstrzelaliśmy 
kilkunastu Abisyńczyków, których schwytano. 


wieczory na Piazza ; 


ycie pędzimy prawdziwie obozowe, prawie ` 


po abisyńskn. Mamy piecyk kamienny, na któ- 
rym sami gotujemy, kawę palimy na blasze, a 
roscieramy ją pomiędzy dwoma kamieniami. 
Zresztą drożysna w Asmarze nadzwyczajna. 


Mniej więcej wszystko kosztnje siedm razy dro- ' 


żej jak w Rzymie, gdyż sprowadza się z Massa- 
wy na mułach, a transport z Massawy do As- 


mary kosztuje więcej niż transport żywności 


z Ph do pyt 

ą tutaj do nabycia wspaniałe skóry tygry- 

sie po 30 lirów, skóry a ko 30 Lira 4h 

strasie po kilka lirów, dywany wschodnie i na- 
ezynia miejscowego, ładnego wyrobu. 

Sypiam obsonie pod wielkim namiotem, koło 
parku Asmary, koło budy, gdzie są mnły. Mój 
namiot jest otoczony cierniami, zeribą, aby hy- 
jeny i szakale nie wchodziły w nocy, gdyż jest 
ich tutaj dużo. Pewnego wieczora, wracając pod 
namiot, miałem niespodzianką, gdyż sastałem 
hyjenę, która mi porwała pieczoną kurę. Miałem 
w ręku latarkę, bo bez niej wieczorem się nie 
wychodzi, aby nie złamać karku, a że hyjeny 
boją się światła, więc uciekła. Zasiałem sobie 
umrzeć, a ja nie powiedziałabym jej przedtem, 
że jej przsbaczam, to dręczyłoby to mnie do 
samej bmierci, 

— Ach — sawołał lord Malincourt snie- 
cierpliwiony — wy kobiety dmiecie wszystkie 
w jedną dudkę|! Mniejsza o to! Jest tu zresztą 
list od mego adwokata i ja także muszę sig 
udać na kilka godsin do miasta, aby przysięgą 
stwierdzić zeznanie, 

W krótkośoi opowiedział cały wypadek, w 
jski był wplątany. Rosprawa miała się rozpo- 
cząć wkrótce i budsiła najżywsze zaciekawienie 
wśród myśliwych. 

— Dobrze — rzekła Lesley — możemy 
pojechać oboje pociągiem porannym, a ja za- 
łatwię sobie po wizycie u ciotki Jane kilka 
sprawanków. Pociągiem o godsinie piątej sda- 
żymy właśnie jeszcze na czas, aby zjeść obiad 
razem z Yelvertonem. 

Lord Malincoart z tak 
kał jajkiem w stół, 
czaszka wroga, prawdopodobnie 
tym razem wyjątkowo nie ukrywał woale swego 
gniewu. Lesley uciekła też dla tego czemprędzej 
do Boba, którego spostrzegła w pewnem oddale- 
niu kroczącego przez park. 

— Tak będsie zawsze — 


k | pomyślał sobie, 
njrsawszy z radością, 


iż biegła naprzeciw niego. 
ewózyna zmieni się w ko 
chaną starą pannę, on się stanie wygodnym 
starym kawalerem i będzie 6o dzień przwie 
prsychodził na polowanie i rosmawiał z nią 


— fo słychać? — sapytał, gdy włożyłą 


i ą gwałtownością pu- f 
jakby to była conajmniej 4 
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koło namiotu cebulę, sałatę, groch, nawet sato- 
żyłem mały kurnik i mam świeże jaja, gdyż je- 
śliby rie przyszło rychło do pokoju s Meneli- 
kiem, możemy tu siedzieć Bóg wie, jak długo, 
a i tak kto wie, czy do lipoa roku przyszłego 
tu nie zostanę. "Kobiety s okolicznych wsi prsy- 
noszą nam mleko. Sypiam na tapczanie s nabitą 
strzelbą i rewolwerem, mam służącego młodego 
murzynka Askara (Eogheda Uorku Uoldemariam 
się nazywa). Schodzi mi tu jako tako czas po- 
między służbą wojskową a spacerami. Najwięcej 
kłopotu sprawia mi dozór nad 50ma osarnymi 
Askaram'. Co 10 dni muszę eskortować kara- 
wanę i »tedy idę do Saati, do Adi Ugri, do Sa- 
ganenti, skąd przychodzą: żywność, owies, amu- 
nicja, s rzelby. Mam sawsze muła do mego ros- 
porządzenia, slbo konia. . 
Spodziawam się otrzymać po skończonej 
kampanii medal s wstążką, ale nie mam nadziei 
być w R:ymie pierwej, nik w Gzerwcu roku 
przyszłego. Zdrowie słuky mi doskonale, choć 
taką tu csasem wodę pijamy, jak s brudnej ka- 
łaży. O,łakują zgon kilku moich dobrych sRa- 
jomych, którsy zgineli pod Aduą, mój przyjaciel 
i kolega s Rzymu, Jonui, jest w niewoli u De- 
giao Ailn Mariama. W obosia pod Adigratem 
srobiłem znajomość z księciem Gugsą i jego to- 
warsyssami, o których pan musiałeś słyszeć 
z gaset, jako o pretendencie do tronu abisyń- 
skiego, sostającym pod opieką Włoch. Jadaliśmy 
często razem, są to bardzo mili i wykształceni 
młodzieńcy. / 
Teraz oczekujemy sawarcia pokoju, choć 
tutaj snów chodzą pogłoski, iż Menelik gotuje 
się na nowo do wojny... Dziękuję sresstą Panu 
Bogu, iż dotąd wyszedłem cało, gdyż nie liczę 
lekkiej rany, jaką pod Aduą odebrałem... a na- 
wet sabieram się do spisania w: pomnień kam- 
panji. K. W. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski 

Piątek 15 października. 

Teatr hr. Sxerbka: „Niewierna*, komedja Ro- 
berta Braceo. Początek o gods. 7 wieczorem. 


Wiadomości osobists. Dyrektor kolei państw. 
radca dworu p. A'fred Dayma, wyjechał ze Lwowa 
Ba ośmiedniowy urlop. 

Nabożeństwo żałobna 
Kamilii Poh, właścicielki zakłudn wychowawczo- 
nankowego, zmarłej d. 16. prźłsiernika 1895, od- 
będzie się w kościele OO. Beraardynów w piątek o 
godz. 10. rano, na które zaprasza rodzina wraz 3% 
przyjaciółmi i uezenieami. 

Kalendarz. Piątek (16): Gawła ap. Wschód 
słońca o godzinis 6. minut 27, zachód o gedzinie 5. 
minut 2. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polowań ma jelenie 
koały (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kuzyki, du- 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dsikie kaczki). lisy i zające. 

Uroczysta otwarcie roku naukowego 1896/7 
w tutejszej szkole  politechnicznej odbyło się wozo- 
raj. Rospoczęto obchód nabożeństwem solennem w 
kościele Marji Magdaleay, odprowionem przez księdza 
poczem grono profesorów se 
gaproszooymi gośómi i młodzieżą udało sią do wiel- 
kiej auli w gmachu szkoły. Wśród gości zauwa- 
żyliśmy pomiędzy innymi księdza kardynała Sylwe- 
stra Sembratowiesa, arcybisknpa Issako- 
wiesza, prezydent+ miasta dr. Małachowskie- 
go, rektora uniwersytetu ks. Komarniekiego, 
nami stnictwa Szawłowskiego i w.i. 
Ustępujący prorektor Pawlewki zebrał pierwszy 
głos i w wyceerpującem sprawozdaniu zaakcentował 
przedewszystkiem silny wzrost frekwentacji młodzieży 
szkoły politechn., a mianowicie podwojenie się 
jej w ciągu ostatnich kilku lat. W roku minionym 
uczęszorału na wykłady 324 słuchaczy, satem o 24"/, 
więcej, aniżeli w r. 1894/5 Z Galicji pochodziło 
261, z zabranych prowincyj 64, reszta z innych kra- 


za spokój daszy śp. 


-jów monarchii. Najliozaiej przedstawiał się wy- 


dział inżynierji (195 słuchaczy) Następnie przyto 


* osy? p. prorektor zdobycze szkoły w dziedzinie nau- 


kowej i administracyjnej, nakoniec zaś wspomniał 


„0 pięknym rozwoju tyle pożytecznych dla młodsieży 


instytucyj, jak „Tow. bratniej pomocy“ i „Dom te- 
chników*. — Po p- Puwlewskim wstąpił na estrady 
nowoobrany rektor, dr. Mieczysław Łazarski. Na- 
sampraół powitał zgromadzonych krótkę przemowę, 
polotem i prawdziwem zacięciem 
oratorskiem, poczem w barwnym wykładzie prne 
wił słachaccow rozwój „Głeometrji wykreślnej* 
ostatniem stulecia. Piękną i pouczającą prelekcję na- 
grodzono frenutycznemi oklaskami i na tem obchód 
się skończył. 
Konfiskata urzędowego dokumentu. Rada 
szkolna krajowa postanowiła wydać polecenie, aby 
dzień 13. bm. dla uczczenia trzechsetnej rocznicy 
unji brzeskiej obchodzono w szkołach średnich i lu- 
dowych w sposób uroczysty. W oeln jednolitego 
przeprowadzenia tej myśli, ułożono program tej aro- 
ozystości i drukowanym okólnikiem miano go podać 
| ROT 0 O OE A AE 
sobie za pasek bukiet dzikich żółtych kwiatów, 
który dla niej uwił po drodze. — Znam prze 
cież każdy wyraz twej twarzy, a masz ic ty- 
siące różnych | Dzisiaj jest w tobis życie, 


` Lesley, nie jesteś zwykłą marjonetką, której 


druty są w najlepssym porządku. ale która mi- 
mo to pozostaje zawsze tylko lalką. 

I tak było w istocie. Wszystko zdawało 
się w Lesley żyć, gdy tak stała przed nim 
wśród pożółkłych drzew. Cała duma i wesele 


- młodości powróciły jakby cudem, a sa niemi 


wdzięk młodości, piękność! 

— Jatro jadę do miasta do ciotki Appul- 
durcombe; jest bardzo chora. 

Starała się przy tem wyglądać poważnie, 
on jednakowoż bystrem spojrzeniem odgadł, s 
jakim to czyniła wysiłkiem. 

— Czy zobaczysz się także.. s nim? 

— To bardzo nieprawdopodobne | A gdyby 
nawet ? 

Nie udalo jej się praytłumić dźwięku gorą- 
cego pragnienia, to też dodała natychmiast: 
Należy do Cyntji, nie do mnie! 

— Biedna Cyntja! — rzekł Bob s pra- 
wdsiwą goryczą w głosie. Choiał zapewne po 
wiedzieć: „biedny Bob!" 

Może sądzisz w rezultacie, że jadę po 
to, aby go oderwać od Cyntji? — zawołała 
Lesley obarsoca. — I gdyby Ronny był nawet 
tak sdrowym, aby mógł tutaj upaść przede: 
mną na kolana, to jeszcze nie wyszłabym sa niego! 

— A jednak uosyniłabyś to, Lesley — 
rzekł Bob spokojnie. — Czy sądzisz, że nie 
ożemiłbyna się s tobą, gdybyś mi chciała zrobić 


do wiadomości dyrekcyj szkół. I oto — jak się dowia- 
dujemy — stała się rzecz niadocieczona, dyrekcje tu- 
tejszych, a może i prowincjonalnych zakładów nie otrzy- 
mały wcale owego okółnika, a rada szkolna dwie- 
daiawszy się o tem przypadkowo, dopiero w dniu 
12 b. m w południe, zawiadomiła 0 swem posta- 
nowieniu tutejsze dyrekoje, używająs do tago jedy- 
nego egz. drukowanego okólnika, który obiegowo do 
przeczytania dyrektorom  okazywano. Rezultat był 
taki, że uroczystość nie mogła już być należycie 
przygotowaną i nie można było zawiadomić o obcho- 
dzie uczniów. Drukowany okólnik tək dalece zniknął 
z biur rady szkolnej kraj., iż zaledwie 1 egz. zio- 
łano odszukać Byłoby przecież rzeczą ciekawą do- 
wiedzieć się, kto i w jakim celu zeskamotował dru 
kowane okólniki. 

Bable :ato. Żbliża się już pora dni jesiennych 
zapowiadanych nagłem zjawienism się jedwabistych, 
iśniących włókien pajęczych, pora, którą gwara sta- 
ropolska prostoduaznia „babiem*, a romantycana 
epoka  „panieńskiem* latem nazwała. Ostatni ten 
uśmiach przyrody zjawia się na wszystkich krańssch 
świata, ale nie równocześnie, przestrzega om granie 
wytkniętych niewzruszonemi prawami klimatycznego 
położenia. U niektórych ludów północnego wschodu 
pora „babiego lata“ ma z góry wyznaczony termin ; 
ta urzędowa niejako epoka trwa co roku od 13. do 
28. września, t. j}. do daia gromadnego odlotu dzi- 
kioh gęsi ze stepów Środkowych na południe. Wiele 
innych narodów wymarzyło sobie, także na podsta- 
wie spostrzeżeń, pewne dni jesienne, w których zwy- 
kło zjawiać się „babie lato“. 

Flamandozycy rozpoczynają je z dniem 29. wrze- 
śnia, a więc z dniem św. Michała; zowią je też 

„latem michałowem*. Duńczycy zwą je „latem św. 
Brygidy“ i rozpoczynają je wraz z dniem tej świętej 
8 października. Francuzi nadali mu nazwę „l'été de 
St. Denis*. Włosi rozpoczynają je z dniem św. Te- 
resy t j. 15 października. W Polsce i Niemezech 
zjawia się „babie lato“ zwykłe po 16. poźdsfernika, 
w Anglii zag po 18. października. Zwą je też An- 
glicy „St. Lukes little summer“ (małem lutem św. 
Łukasza), a Amerykanie „Indian summer“ (latem 
iniyjskiem), jakkolwiek to „babie lato“ amerykańskie 
przypada dopiero na grudzień. 

Najwybitniejszem znamieniem „babiego lata“ 
prócz słonecznej aury, ale o smętniejszym miż wio: 
senna nastroju, są owe jedwabiste tkąniay i włó- 
kna, co bujają wszędy w pewieśrzu. 

O pochodzeniu tych włókisn nauka i poezja lu- 
dowa  najrozliczniejsze dawniej tworzyły hipotezy. 
Jedno z najniedorseczniejszych przypuszczeń co do ich 
pochodzenia powstało na gruacie niby naukowym: 
wywodsiło on», ża „cwe nici srebrzyste babiego lata 
są odrębnymi wytworami atmosfory — skrsepłymi 
wyziewami jakichś nieznanych roślin“. Dziś już jest 
dowiedzionam, że jedwabniste włókna „babiego lata“ 
są dsiełem przędzy pająków z rodzaju Aranea are- 
onautica, które ją snują wy'ąqvnie w swych dra- 
pieżnych zamiarach: uwikłanie w ną owadów na 
żer dla siebie. Zdradziecką tę budowę burzy wicher 
jesienny i rozwiewa jej części na wszystkie strony. 
Trudniejszą nieco zagadką do rozwiązania było przez 
długi czas wyjaśnienie przyczyny, na mooy której 
owe tkaniny pajęcze bujają w powietrzu nawet przy 
największej ciszy. 

Nauka rozwiązała nawet i ten problemat w spo- 
sób bardso prosty. Włókna prsędzy pajęczej są bar- 
dzo dobrymi przewodnikami ciepła, a jako takie roz- 
grzewają się pod wpływem porannych promieni 
słcńca daleko prędzej niż atmosfera, a ponieważ cię- 
żar ioh gatunkowy jest bardzo mały, wznoszą się 
jako lżejsze do góry. Tən pęd tkanin kn górze jest 
czasem tak w.elki, iż unosi wraz z przędzą także i 
znacznie cięższego gatnnkowo pająka. Przędza jest 
niejako gatunkiem balona, który, jako cieplejszy, pę- 
dzi w górę w zimniejszej odeń atmosferze. Z zacho- 
dem słońca, a więa z ustaniam rozgrzewającego 
wpływu promieni ałonecznych, opzdają włókna na 
ziemię, a podobnie też opadają i w ciągu dnia, gdy 
dostaną się w sferę posbawioną bezpośredniego «pi 
wn promieni słonecznych. 

R:86z prosta, że wyobraźaia ludu in:czej ZE 
to zjawisko tłumaczy. Prawie u “esya i „ ludów 
istnieje przechowane w podaniach iegendowrch mnie 
manie o nadziemskiem pochodzeniu tych włókien. 
Francuzi zwą je „nitkami Matki Boskiej“, podobnie 
jak w niektórych okolicach kraju naszego. Lud nasz 
mniema, że Matka Boska w swej wszechmacierzyń- 
skiej miłości i pieczy, przędzie sama te nitki na 
szaty dla aniołów. Anglicy zwą owe niteczki „Gossame" 
(Boża osłone) a Szwedzi „siatką karlą*. Germańska 
mitologja uważała je za cząstki szat dziewic Wodana, 
które to szaty pod kruszeową ich zbroją strzępią się 
i zlatują na ziemię. 

U nas te niteczki jedwabiste dały porze jesien- 
nej nazwę „babiego lata“; poetyczna fantazja naszego 
ludu upatrzyła w nich symbol owych srebrzystych 


nitek, co lśniące na skroniach matron sędziwych, 
świadczą o mętnie przebytych troskach i zaojach 
żywota. 


Temperatura Barometr szedł w górę. 

Wozoraj była najwyższa temperatura -|- 21 6'0,, 
najniżeza +- 10 6'0. 

Pogoda. 

Z uniwersytetu. P. Karol Jakubowski, prakty- 
kant sądowy, rodem z Warszawy, otrzymał na krak. 
uniwersytecie stopień dvkt ra praw. 

Zgromadzenia przedwybercze 


odbędą się w 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Paźdsiernika 1806 r. 


„ chóciaż słabą nadsieję tego? Miłość nie sna 


| 


; jeżeli 


ani „tak“, ani „nie“, bierse ona to właśnie, co 
może otrzymać 

— Oh! — sawołała Lesley — jeżeli tak 
mówisz, to wogóle nie pojadę. Ty odpowiadaj 
sobie potem sam przed swojem sumieniem, 
moja biedna ciotka umrze, s tego po- 
woda, iż moralnie byłam tchórzem i obawia- 
łam się niesapraeczonym faktom spojrzeć prosto 
w oczy | 

— A więc jedź! — rzekł taras Bob i sze- 
brał całą siłę woli. — Jadź, a jeżeli ci to spra- 
wi szalony ból, maja biedna Lesley... 

Urwał nagle. Przez chwilę stało się jasnem 
dla Lesley, że rozsądna dxiewczyna przeniosłaby 
tego pełnego delikatnych uczuć i charakteru 
człowieka nad narzeczonego innej. Dlaczego, 
dlaczego spostrzegła zapóźno, jak Bob był na- 
wskróś godnym miłości! ? 

— Oh, Bob, gdybyś ty wiedsiał, jak miłymi 
są dla nas kobiet ci mężczyźni, którzy czasami 
umieją s nami odcsuwaó podobnie jak przyja- 
ciółka nojezczersza! — sawołała. 

Siła jego jednak była już na wyczerpaniu. 
Mówiąc jej, aby jechała, czuł, jak to „prawie“ 
ryło w jego sercu, szydziło s jego siły chara- 
kteru i chciwia, namiętnie dopominało się o swo- 
ją część 

— Nie odpowiem woale na list i nikt nie 
będzie wiedział, że przyjeżdżam — rzekła L»- 


| do opowiadania, jak tylko, 


w ran A DRZWIOWE ZOZ e — = 


sley wesoło i zawróciła do domu. — Prawdopo- 


dobnie Ronny jeszcze nie będzie na nogach, 
przyjedziemy tam bowiem przed drugiem Śnia- 
daniem, ponieważ ojciec chce swój interes u adwo- 


sali ratuszowej w sobotę dnia 17. i w niedzielę 
dnia 18. b. m. o godzinie 7. wieczorem. 

Sprzeniawierzen'e i ucieczka. Urzędaik Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Łańzucie, Jnljusz Rychacki, 
sprzeniewierzywszy kwotę przeszło 4000 zł., umknął. 
Za zbiegłym przeniewiercą rozesłano listy gończe. 

0 pastwisko. Ze Sromowieu piszą; Nie mogę 
przenieść, aby nie donieść redakcji o nowym fokcie, 
dowodzącym łapczywości żydów i Węgrów na własność 
polską. Spór o Morskie Oko jeszcze nie załatwiony, 
a już pisały gazaty o naruszeniu przez Węgry okolic 
Czarnej Hory — już mieliśmy spór gminy Maniowy 
z Frydmanem, czego skutkiem było wytyczenie gra- 
niey na przestrzeni 24 km., a teraz opisuię fakt 
nowy. Gmina Sromowcs wyżne w powiecie nowotar 
stim, położona na samej granicy galicyjsko-węgier- 
skiej, oddzielona od Węgier Dunajcem, posiada od 
czasów niepamiętnych zə Dunajcem na Węgrzech 
pastwisko wspólne z biskusem  grecko-katolickim 
z Preszowa. Fo.wark biskupa preszowskiego, do 
którego i też wspólnie z gminą Sromowce wyżne 
posiadana pastwisko nałsży, jest od wielu a wielu 
lat w rękach żydowskich, albow em dzierżawił ten 
fołwark żyd Pollaer, potem jego Żona, a teraz Żyd 
Herz. W sobotę, daia 10. października wyjechał 
dzierżawca Horz z pługami na to wspólna pastwisko 
i orał Gdy gmina Sremowce o tem sę dowiedziała, 
przeszła zwierzchność gminna w bród Dunajec wraz 
z kilkuuastu chłopami, zabrała Herzowi dwie pary 
koni i do Sromowiec przyprowudziła. Żyd postara- 
wszy się o asystencję Żandarmer,i węgierskiej (Stara 
Wieś) zaprzągł nowe konie i orał. Gdr Sromowoczanie 
w obronie swej własności, nie zważając na żandar- 
mów, przeszli ponownie Dunajec, żandarmi zaareszto- 
wali prawie całą zwierzchność gminną wraz z wój- 
tem i chłopami, którzy nie uciakali, zə spornego 
pastwiska, i zaprowadzili do aresztów sądu powiato 
wego w Starej Wsi Wypuszczono tylko dwóch chło- 
pów po te, aby Żydowi MHerzowi na»owrót konie 
aprowad ili. Reszta zaś chłopów t wójt siedzą w are- 
szcie i podobno w kajdaiach, do tej chwili tj. po 
łudnia 11. bm., a zajęte konie są w Sromowcach. 
Dodać trzeba, że pudatak ze spornego pastwiska pła- 
cą Sromowoczaiia Węgrom. 

Oburzające. Że Złoczowa donoszą: „Dnia 4. bm. 
zmarł w Złiczowie syn gk. kateohaty tutejszego 
gimnazjum, Lubomir Jezierski. Jakkolwiek niebo- 
szczyk, z powodu choroby od dłuższego czasu do 
Rimnazjum „nie nezęszczał — postanowili dawniejsi 
jego koledzy, uczniowie VIII. klasy, złożyć wieniec 
na trumnia byłego współucznia. Na wieniec ten zło 
żyli się tak Rusini jak i Polacy, nawet ci, którsy 
dopiero w tym roku do Złossowa przybyli i wcale 
nie znali zmarłego. Żądali oni od komitetu, złoża- 
nego z Rusinów, aby na jednej szarfie umieszczono 
napis polski, co też tenże przyrzekł uczynić. Giy 
wieczoram kilku Polaków pisało obejrzeć w eniec, 
pokazało się, że napisu polskiego nie umieszczono. 
Żainterpelowano zaraz komitet w tym kierunku, żą- 
daiąc etanowazo zmiany, lecz Rusini w żaden sposób 
nie chejsli przystać na  „sprofanowanie* wieńca i 
pogrzebn ruskiego polskim napisem i oświadczyli, że 
wolą raczej zwró:ić kolegom Polakom pieniądze, niż 
napis zmienić. Takie to, politowania godne dowody 
patrjotyzmu daja ruska młodzież! Istotnie wiele 
może się spodziewać naról ruski po takiej młodzie- 
ży, której cały patr) tyzm polega wyłącznie na nie- 
nawiści do wszystkiego, co polskie.“ 

Z Brodów piszą do nas p. d. 14. b. m.: (Pożar ) 
Poważne niebezpieczeństwo groziło dzisiejszej nocy 
naszemu miastu. Z powodów dotychczas niewyśledzo- 
nych wszczął się około godz. 2. po północy w jednym 
z domków w dzielnicy lwowskiej pożar, który w 
jednej chwili ogarnął całe domostwo. Wiatr był 
pomyślny, toż wnet zajęły się sąsiednie domy, tak, 
że za przybyciem straży pożarnej kilka domów — 
po części murowanych, po części drewnianych — 
stało w płomieniach. Ratunek był bardzo trudny. 
Chodziło przynajmniej o to, by nie dopuścić rozsze- 
rzenia się niszczącego Żywiołu, zwłaszcza, że wiatr 
unosił iskry na odległe nawet ulice. Nadzwyczaj- 
uym wysiłkow str.ży pożarnej i pogotowia wojsko- 
wego, które wnet wyruszyło na miejsce pożaru, 
udało się dopiero nad samem ranem stłumić ogień. 
Spaliło się ośm domów i trzy krowy. Poszkodowani 
przeważnie natarałnie nienbezpieczeni. W chwili, w 


której to piszę, aad  pogorzeliskiem unosi się 
jeszcze dym... 
Samobójstwo. W Radłowie zastrzelił się żan 


darm Hryńko Hnouł; samobójca cierpiał od pewnego 
Gza8u na rozstrój RerWowy. 

Zywcem Spaleni. Trzej robotnicy lasowi w Bu 
kowcn (w pow. liskim), udali się w tych dniach, po 
autej libacji w karczmie, na nocleg do chaty w lesie, 
z desek zbudowanej. W dwa dni później znalazł inny 
robotaik chatę ową spaloną, a wewnątrz trzy zwę- 
glone trupy. Czyn zbrodniczy jest wykluczony, nato 
miast prawdopodobnem jest, że trzej robotnicy roznie- 
cili w pobliżu chaty ogień, który następnie przerzu- 
cił się na drewniany budynek i spalił robotników 
w twardym śnie pogrążonych. 

Jadowite grzyby. W gminie Chłopy (powiat 
rudecki), strnła się rodzina z czterech osób złożona, 
skutkiem spożycia jadowitych grzybów. Pomoc le- 
karska, zawezwana zapóźno, była bezskuteczną 

Kradzież na kolei. Na stacji w Dębicy skra- 
dziono w tych dniach że stolika w ekspedycie kwotę 
235 sł., przeznaczoną na zapomogi dle fnnkcjonar)u- 
szów kolei. Żarządzono śledztwo sądowo karne. 


kata załatwić jak najwoześniej. Fojatrze o tym | rz o tym 
samym  Ozasie nie będę miała ci nic więcej 
że ciotka Appuldac 
combe pobłogosławiła mnie i przebaczyła mi. 

— Prawdopodobnie — rzekł Bob — bę: 
dziesz mi miała więcej do opowiadania, niż to! 
Jeżeli sobie spojrzycie oko w oko... 

Lesley zadrżała. 

— Tego nie możemy, na to nie możemy się 
odważyć! — zawołała namiętnie. — Nie można 
składać ofiary na ołtarzu Boga, aby ją potem 
stamtąd ściągnąć ; toby znaczyło złamać przy- 
rzeczenie, dane niebu. Nie pojadę, stanowczo 
nie pojadę, jeżeli o czemó podobnem bądziesz 
myślał, Bob! 

Zdawało się, że cała jej błogość, cała siła 
życiowa w niej nagle zniknęła. Była to złamana, 
beznadziejna Lesley, na którą spoglądał Bob 

s twarzą bladą, jakby skamieniałą. 
Jedź — rzekł, a jego własny głos 
dźwięczał mu głucho w ussach, jakby to był 
dzwon pogrzebowy jego miłości, szczęścia, 
wszystkiego tego, co mu było najdroższem na 
ziemi. — Ciotka twoja jest chorą i i pragnie się 
widzieć z tobą, za żadną cenę nie powinnaś na- 


rażać się ma wyrzuty swego własnego su- 
mienia. 
Widział, jak znowu lekkim stał się jej 


krok, jak powrócił, blask jej oczu. Zanim doszli 
do domu, prosił ją o jeden s tych kwiatów, 
które jej ofiarował, prosił o to, aby mu sama 
umieściła kwiatek ten w dzinrce od surduta. 
Podczas tego lord Malincourt wyszedł z 
domu i jego nadzwyczajnie ponury wyras twa- 


Zabobon stał się w tych dniach przyczyną, je- 
żeli nie rozerwania zupełnego, to przynajmniej od- 
wleczenia małżeństwa. W przeddzień oznaczonego 
terminu ślubu, narzeczona, ze sfery rzemieślniczej, 
przewróciła nieostroźnie świecę, od której płumienia 
zapaliła się fotografa narzeczonego. Fotografja spło- 
nęła doszczętnie. Žtąd kumoszki wzięły asumpt do 
„wróżby, że małżeństwo może być nieszczęśliwe i na- 
leży ślubu zaniechać. Zabobonny prognostyk znalazł 
u narzeczonej wiarę i istotnie ślub się nie odbył. 
Jest przecie nadzieja, że pośrednictwo uproszonego 
kapłana, który wykazał grzeszną niedorzeczność po- 
dobnych wróżb, wpłynie na zmianę postanowienia 
panny i ślub odbędzie się w innym terminie. 

Z Huslatyna otrzymujemy od naczelnika gminy, 
p. Maurycego Ragenstreifa list, w którym prostuje 
on fakta podane w łamach naszego pisma pod napi- 
sem „Husiatyńska władza bezpieczeństwa”. Twierdzi 
P. Regenstreif, iż nasz korespondent husiatyński 


donosząc o aresztowaniu żyda rosyjskiego Majera 
Mordkowicza Weinsteina, podał niektóre szczegóły 
niedokładnie. 

R:ecz miała się jak następuje. Dnia 28, z. m. 


husiatyńska straż skarbowa aresztowała Weinstaina 
i oddała go posterunkowi żandarmerji. Żandarmerja 
odstawiła go o godzinie 1. po południu do staro- 
stwa, a psnieważ było już po godzinach urzędowych, 
przeto żandarmi, nie mogąc Weinsteina zostawić w 
starostwie, oddali go do aresztów gminnych. W tym 
czasie zjawił się w urzędzie gminnym Berl Gans, 
właściciel realności w Husiatynie, oświadczył, że zua 
osobiście aresztowanego, że jest on porządnym kupcem 
i dzierżawcą młyna i prosił, aby Weinsteinowi po: 
zwolono wyjść z więzienia, a on ręczy, iż Weinstein 
sianie na każde zawezwanie władzy. Wskutek tej 
poręki wypuszczono Weinstsiny z więziania gmin- 
negv, a godzinie 3. po południu zgłosił się on sam 
w starostwie, gdzie skonstatowano, że raa paszport 
legalny i że nie ma przeciw niemu ładnych poszlak. 
Wakutek tego został natychmiast wypuszczony na 
wolność. 


Dalej pisze p. Raganstzeif w te słowa: Ró- 
wnióż płonne są obawy korespondenta, że wiele 
złego stać się może w Husiatynie z powodu nad- 
miernego napływu rosyjskiego prolętarjatu, w szcze- 
gólności żydowstwa. Kto tylko zna stosunki husia- 
tyńskle, wie, żə właśnie większa część tutejszych 
rodzin żydowskich, utrzymuje się tylko z dochodów 
handlu w Rosji prowadzonego, że masa osób husia- 
tyńskich właśnie do Rosji się udaje, tam na rachu- 
nek już to kupsów tutejszych, już to zagranicznych, 
towary, w ezczególności zboże, zakupuje i z fandu- 
snów za pośrednietwo uzyskanych siabie | swoje ro- 
dziny utrzymuje. Wolny wstęp do naszego kraju 
nie jest też tak łatwy, jak to korespondent utrzy- 
muje i nie są wcale zbyteczne paszporty, wiza i 
przepustki, kto bowiem takich dokumentów nie 
posiada, w tej chwill wydalony zostaje, zwłaszcza, 
ża kancelista polisji p. Jankowski do tutejszego 
starcstwa przydzielony, wykonywa w tym wsgiądzie 
ścisłą kontrolą. 


Po wizycie carskiej w Paryżu, gdy rozpa- 
lone głowy jnż ostudziły się nieco, zaczynają teraz 
prukiyczni Franouzi brać ołówek do ręki i obliozać, 
ile ta feta kosztowała, a ile z drugiej strony wpły- 
nęło do kieszeni Paryżan. P. Bonvard, szef budowli 
miejskich, jest pono məno teraz uradowany, że nie 
potrzebował przekroczyć udzielonego mu przez re- 
prezentację gminną kredytu w kwocie 1.200 000 
fraaków, na rozmaite bramy, łnki, dekoracje, adap- 
tacje itd. Wydatek ten zresztą miał sowicie zwrócić 
się kasie miejskiej, gdyż zwyżka w dochodach z po- 
datkn spożywczego, osiągnięta w ciągu kilku dai car- 
skich, wynosi około 4 milj. fr Od 4 do 9. paźdz. 
pobrano u bram miasta opłaty konsumcyjne od na- 
stępuią:ych wiktnałów: 435 000 kilogr. ryb, 2 milj. 
kilogr. ostryg, 231.000 kulogr. ślimaków, 250 000 
kilogr. masła, 290.978 kilogr. jaj, 215.000 kilogr. 
jarzyn, 185 000 kilogr. sera itd Oprócz tego już na 
kilka dni przedtem zapob'egliwe gosposie paryskie 
zaopatrzyły były swe spiżaroie w zapasy, obawiając 
się drożyzby. Towarzystwo omnibusów w jednym dniu 
6. paźdz. miało dochodu 159.000 fr., co znaczy, że 
przesunęło się tego duia przez wagony 883 330 osób 
Po.adto wydano równocześnie na dorożki conajmniej 
miljon fr, gdyż dorożkarze nie trsymali się wcale 
taks, lecz nazywało się ustępstwem z ich strony, 
jeśli pozrzestawali na potrójnej cen'e 


Zdziczenia. Wielką zbrodnię popełnił w Leut- 
mansdo'f pod Smtdnicą 12 letai chłopak, Rieger, na 
swym 9 letnim towarsyszn Gilttlerze, W kłótni ude- 
rzył Giittlera kijem w głowę, a gdy ten padł bez 
przytomaości na ziemię, zawlókł gə do rowu, w któ- 
rym się nieco wody znajdowało. Tam przyszedł po 
pewnym czasie (+. do siebie, co widząe R eger pchnął 
go nożem w lewe oko, a następnie zaczął go trato- 
wać ob:asami po głowie, aż nieszczęśliwy w wodzie 
i szlamie się ndusił. Głowa zamordowanego jest po 
części zmiażdźona, jako też znajduje się w niej kilka 
dziur od noża. Morderca nie okazywał prsy przesła- 
chaniu najmniejszej skruchy. 


Oryg nalsą propozycję zrobił pewien akademik 
w Neapolu. Żąda on, aby z okazji ślubu księcia 
Naapoln z księżniczką czarnogórską, wazystkivh aka- 
demików, króczy przepadli w ostatnim egzaminie, 
bez powtórnego egzaminu zamianowano od razu le- 
karzami, adwokatami itp. Nie zła myśl! 
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Ź liczby 38 sułtanów, którzy od chwili zdo- 
bycia przez Turków Konstantynopola rządzili pań- 
stwem ottomańskiem, 34 zginęło śmiercią gwałto- 
wną. W oiągu pięciuset lat zaledwie czterech sutta- 
nów zmarło w sposób naturalny. Sułtan Abdul Me- 
dżidi, ojciec obecnego, został otruty. Następea jego, 
brat młodszy, został zdetronizowany, a następnie za- 
mordowany. Siotrzeńca ostatniego i następcę, Murada, 
zdetronizowano pod pozorem, że cierpi na pomięsza- 
nie zmysłów. Murad w rzeczywistości był zdrów zu- 
pełnie, ale jako człowiek postępowy, dążący pomię - 
dzy innemi do równouprawnienia kobiet, był niena- 
widzony przez sfery rządzące. Pewnego dnia skorzy- 
stano z jego rozdraźnienia nerwowego i przypisano 
mu cierpienie umysłowe. W ogóle los sułtanów tu- 
reckich nie jest godnym zazdrości. 

Podstęp koblecy. Młody człowiek siedzi w te- 


atrze za kobietą — która ma na głowie olbrzymi 
kapelusz. Śiedząca z nim pani, widząc, że towarzysz 
jej nie nie widzi — przychodzi mu w pomoc. „Jaki 


ślieeny kapelnsz ma ta pam przed nami“. Młodzie- 
niec rzuca jej piorunująca spojrzenie. „Tylko szkoda, 
że jest nałożony krzywo” — dodaja. Pani przed nimi 
siedząca chwyta za kapelusz i przekrzywia go na 
drugą stronę — a wkrótce znów w dawne położenie. 
nfleraz dopiero źle przylega“ — rzekła towarzyszka 
młodzieńca. To wystarczyło. Kobieta zrywa energi- 
canym ruchem kapelnsz z głowy i umieszcza go na 
kolanach. Młody człowiek rzucił swojej towarzyszce 
spojrzenie, pełne podziwu i wdzięczności. 


Następca tronu w Turcji jest osobistością, o 
której się nigdy nie mówi. Bywa nim nie najetar- 
szy syn sułtana, lecz najstarszy po padyszuchu czło- 
nek rodziny. Trzymają go na uboczu, zdała od 
wszelkich spraw państwowych, w jakim ustronnym 
pałacu; nie otrzymuje wykształcenia odpowiedniego 
do czekających go obowiązków, Obecnym następcą 
tronu jest Rəszaå effendi, młodszy brat sułtana. 
Od lat trzech noga jego nie powstała w Stambule. 
Gdy dawniej ukazywał się na ulicach miasta, jechało 
z% nim zwykle 6 — 8 policjantów; kt: się powa- 
żył mu ukłonió, mógł być pewny, że go „ręka apra- 


wiedliwości* dost ięgaie. Obs3enie Raszad effsndi za- 
mieszkuje otoczony strażą pałac Eindsyzrli Koju, 
w pobliżu Bujukdere i opuszczać go nie może. 


(i, œo go znają. twierdzą, że jest niewykształoonym 
fanatykiem, wyraz twarzy ma niemiły, w oczach 
przebija się nieufność. Na wypadek jego śmierci, 
następcą tronu zostanie Jussuf [zzedia effendi, młod- 
szy brat Abdul Azisa. Lten niə zaleca się wiel- 
kimi przyriiotami. Z życia ustronnego, więziennego 
niemal, nie znając spraw państwowych, następoy 
tronu tureckiego dostają się nagle na tron, nie dziw 
więc, że rządzić nie umieją. 

Podłóg papierowych zaczynają teraz ogólnie 
używać w Stanach Zjednoczonych. Przedstawiają 
te podłogi tyle nowych korzyści, że w przyszłości 
prawdopodobnie wszędzie wyruguią z użytku po- 
dłogi drewniane. Wiadomo, że w szparach i szcze- 
linach podłóg drewnianych gromadzą się zazwyczaj 
wszystkie brudy i proch, rozwijają się szkodliwa 
grzybki i zarazki, Tworzenie się takich szpar jest 
niemożliwem przy podłogach sporządzonych z jedno- 
litej masy papierowej. Oprócz tych zalet hygjeny 
i czystości przemawia za zastosowaniem  papiern 
i to, że jost złym przewodnikiem ciepła oraz głosu, 
a pomimo swej twardości pozwala na chód cichy, 
nieślizgający się. Cena takiej podłogi jest znacznie 
mniejszą od ceny podłogi drewnianej. Oryginalnym 
jest sposób jej sperządzenia. Można ją sobie ku- 
pić... w worau. Jest to bowiem proszek papierowy, 
który wygląda jak mączka i zawiera w sobie 
mały dodatek cementu, jako środka łączą:ego. 
Z mączki tej robi się rodzaj ciasta i tę masę 
wylewa się na podłogę,  rozwałcowuje równo 
miernie, gdy zaś masa ta wyschnie, nadaje się jej 
farbą wygląd drzewa orzechowego, dębowego lub 
mahoniowego. 

Czciciele carą Rudykulaa rada miejska w Pa- 
ryżu zamierza udzielić nagany dwom swym ozłonkom 
pp. Landrinowi i Brousse'mu za to, iż ostentacyjnie 
wstrzymałi się od wszystkich uroczystości urządza- 
nych na cześć cara. Gorętsi członkowie rady chcą 
zmusić wiceprezydenta rady Lmndrina, który pod- 
pisa? znany plakat, protestujący przeciwko ugoszeseniu 
absolutnego monarchy przes wolną  rzeczpospolitą, 
do złożenia mandatu radzieckiego. 


Zjazd stronnctwa ugodowego. W wielkie 
sali ratuszowej odbył się wozoraj popołndaiu pomię- 
dzy godz. 3. a 5. zjazd członków ruskiego stronni- 
ctwa ugodowego, zwołany prząz posłów prof. Bar- 
wińskiego i Waohnina, którzy nmyśinie w tym celu 
przybyli z Wiedaia. Obrady były ściśle poufne, dla- 
tego na razie nie możamy tresci ich podawać do 
wiadomości publiczaej. Ushwalono założyć towarzy- 
stwo polityczne ruskie. 


150,000.000 zł. na odbudowanie Palestyny. 
Jeden z wybi tnych syoaistów lwowskich otrzymał od 
autora głośnej broszury Dar Judenstaat, Teodora 
Herala, list, w którym Herzl donosi, iż pewien 
miljoner angielaki chie przecnaczyć 150,000.000 zł. 
na odbudowanie Palestyny, żąda jednak wpierw do- 
wodów, że żydzi galicyjscy będą mieli ochotę wyemi- 
grować. Z tego powodu Herzl zwrica się do Byoni* 
stów lwowskich z prośbą, ażeby zwołali w całym 
kraju szereg zgromadzeń ludowych, zebrali na nich 
jak największą liczbę podpisów i przysłali mu je jako 
dowód gotowości wyemigrowauia, a zarazem jaku 
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rzy rozjaśnił się, jek za dotknięciem laski csa- 
ozarodziejskiej. 
ODA to w 

ję sam do siebie. 
Bob był jedynym między wszystkimi jego 
znajomymi, któregoby sobia życzył za syna, za 
prawdziwego syna sz krwi i kości, a nikt nie 
miał więcej wyrobionego ndauia na tym puak- 
cie, kto był mężczyzną lub nie, jak właśnie 


lord Malincoart. 
XXXIV. 


Ronny nie widział matki 
mówiono mu jednak o niej tyla i tak różnych 
rzeczy i to zupołnie zadawalniających, że nie 
myśiał woale o jakiemś poważnem niebszpie- 
czsństwie, grołącem jej. Być może, iż gdyby 


rezultacie był Bob! — 


od dwóch dni, 


| jak jak 
: głębi daszy — ukazała się przy bramie domu, 


między nimi istniał „Jeszcze ten stary, sardeczny | 


węzeł, nie byłby jaj nieobecności przyjmował s 
takim spokojem. W tej chwili robiło mu to 
niesłychwną przyjermność, że mógł oparty na 
czyjemi ramieniu zrobić bodaj kilxa kroków. 
Charville' owi oddawał przytem pierwszeństwo, co 
Cyntja aż nadto prędko zauważyła. 

Czar między nimi dwojgiem pękł. Nie mó: 
wili już nigdy więcej o Losley, a w miarę tego, 
jak Ronny'emu powracała siła woli, oddalał się 
s godziny na godzinę Coraz więcej od swej 
przyszłej żony. Był coprawda zawsze aprzej- 
mym, ale prawdziwej namiętności taka uprzej- 
| mość nie zna woale. Os:aniłby się s Cyatją i 
' byłby dla niej zawsze dobrym, gdyby był prsy- 
padkowo w domu, jega serce należało jednak 


: do Leslay aż do ostatniego tchnionia 


Dzisiaj rano nalegał na to, aby wstać wcześniej. 


' na niebie, jak takiej miłości. 


Gdy Lasley = „saproszona przez słutbą*, 
się wyrażał lord Malincoart oburzony w 


zaprowadsił ją Charville, który saledwie wie- 
rzył swoim oczom, uaradowany do salonu. Ros- 
tworzył jak sneroko drzwi, a na środku pokoju 
stał Ronny, s ręką prawą opartą na ramieniu 
Cyntji, trzymając w lewej ręce laskę, na której 
spoczywał całym ciężarem ciała. 

Lss'ey weszła do pokoju, jak oślepiona. Jak 
sziębnięta 6Óma dąży instynktownie do światła, któ- 
rego nie widzi, ale które odczuwa, tak dążyła dusza 
Lesley, jej ciało do Ronnyego, aż nareszcie sta: 
nąła taż przed ukochanym. Z złamanem sercem, 
ale s poddaniem się losowi patrzyli na siebie; nie 
mogli się zaprzeć swej miłości, a przecież wie- 
dzieli, że ich pragnienie jest nadaremnem. La- 
sley przyszła pierwsza do siebie. Drżąca, blada 
jak śnieg, a mimo to pałna dumy kobiecej od- 
wróciła się. 

Wiedy jednak Cyntja, na której ramienia 
Ronny miał jeszcze wciąż opartą rękę, uchwy- 
ciła Lesley sa suknię i powstrzymała ją. Jedno 
spojrzenie w te śmiertelnie smutne, a jednak 
rozpromienione oblicza tych dwojga dowiodły jej, 
ke tak samo można zaprzeczać istnieniu słońca 
Z ciężkiem we 


: stohnieniem zakryła oczy dłonią; nądzna komedja 


między nią a Ronnym skończyła się. Tataj cho- 
dziło o szczęście dwojga saro przaciwko jej je- 
daemu. Lssley nudzremnie poniosła ofirę, teraz 
przyszła kolej na Cyntję; czyż miała się cofnąć 
przed nią tchórzliwie ? 

(Dokończenie nastąpi). 
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mandat do dalszych układów z-owym  miljonerem. 
List Herzla stał się przyczysą+ drastycznych “scen, 


gdyż część członków zakwestjonowała prawdomownaść ! za mało praktycznej. 


dra Hzrzla, żądając od niego, ażeby przysłał 
owego angielskiego krezusa, a zarazem udowodnił, że 
był naprawdę na audjencji "u suśtana w Konstanty- 
nopołu i otrzymał od niego zapewnienie, iż sprawę 
odbndowania państwa żydowskiego traktować będzie 
przychylnie. Rzekomo dla tej przyczyny odm wiono 
Herzlowi żądanego mandatu, zachodzi jednak podej- 
rzenie, iż sycgiści nie czuli się na siłach zebrać tyle 
podpisów, iluwotrzeba dla przekonania krezusa. Do- 
wodziłoby to, że wpływ syonistów w kraju naszym 
równa jeszcze wciąż zeru. 

Bunt więźniów. Ouegdaj w więzieniach sądów 
lwowskich wybuchł bunt, spowodowany dostawą 
złego wiktn. Więźniowie, otrzymawasy cuchnącą 
strawę, rozpoczęli bić w drzwi i wyprawiać w ka: 
Źaiach takie awantury, iż w pierwszej chwili zda- 
wało się, iż trzeba będzie zażądać interwencji wła: 
dzy wojskowej. Nujtaktowniej znaleźli się więźniowie 
sekcji II., którzy wysłali do nacielnika sądu 
deputację z prośbą o Skonstatowanie Świeżości do- 
starczonego obiadu. Bunt wybuchł równocześnie wə 
wszystkich tych więzieniach, koniawaź kuchnia sądu 
krajowego karnego dla wszystkich „przygotowuje po- 
żywienie, 
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* „Golgota“ — jak się dowiadujemy — pozosta- 
nie jeszcze przez kilka dni na wzgórzu stryjskiem, a 
to skutkiem objawionegu z wielu stron tyozenia, Ża: 
rząd praguąc jednak ułatwić ponowne zwiedzanie pa: 
noramy i mniej zamożnym, ustanowi na dzisiaj, ju- 
tro i pojuirze (piątek, ecb sta i niedziela) cenę wstępu 
dla wszystkich po 25-et. od osoby. , 

* Stypondjum Towarzystwa wzajemnej pomocy 
ofisjalistów prywatnych z fundacji im. Antoniego Ro: 
gala Zawadzkiego o rocznych 80 zł. zawakowało l 
jest do nadania począwszy od roku szkolnego 1896|7, 
O stypendjum ubiegac się mogą uczniowie szkół pu- 
blicznych, synowie oliejaiistów prywainysh, wnosząc 
najpóźniej do d. 15. listopada br. podznia do wy- 
działu krajowego we Lwowie za poćredni- 
ctwem dyrekcji zakładów, do których na naukę 
uczęszczają. Synowie członków Tow. wzajemnej po- 
mocy oficjalistów prywatnych, a pomięizy tyimi znowu 
sieroty mają pierwszeń:two przed iuuytmi. Bliższe 
szczegóły zawierają ogłoszenia konkursu, porezlepiane 
w szkołach. 

Składki 
Pooh ofiejalisty posąsanego pizez „wściekłego 
wilka, nadesłali w dalszym ciągu pp. Jaworski w Jamia- 


2 zł. N. N. 1 zł e 
A Dia wdowy po żołnierzu z roku 1863 p. B M. 
w R. 50 ct. 

Wy ioti Franciszok Kaswary Ry del, prakty- 
kant konespiowy namiestniciwa w 26 roku Życia. 
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„Dom pracy.” 


Lwów 14. października 


Ze składek publicznych, zebranych za ini- 
cjatywą ks. Leonowej Sapicżyny powstał we 
Lwowie w r. 18032 przy ple św. Zofji dom pracy 
towarsystwa miłosierdzia pod godłem „Opatrz- 
ność.“ Gdy z biegiem lut zakład rozsineł się 
pomyślnie, sprzedano dawny badynek magistra- 
tow: na koszary i wybudowano nowy przy bl. 
św. Piotra pod l. 33 kosztem około 45 000 sł 
wedle planów radcy namiestnictwa Hawryszkie- 
wicza na gruncie 3'|, morgowym z sadem i ogród- 
kiem warzywnym. Poświęcenie tego nowego do- 
mu odbyło się dziś po południu o godz 3. w 
obecności prezesowej tow. ka. Konstancji z Za- 
mojskich Sanguszkowej. żony prezydenta mini: 
strów Marji hr. Badeniowej, która będąc do nio- 
dawna prezesową towarzystwa, rozpoczęła budo 
wę, prezydeut:. miasta dr. Małachowskiego, pre- 
sydenta Tchórznickiago, dyrektora policji Krzacz 
kowskiego, radcy osia, rektora uniwersytetu 
ks. Komarnickiego, pani Marchwicekiej, Werne- 
rowej, całego wydziału towarz i wielu innych 
osób. mr" e 

Dom, położony w zacisznej ulicząe nieda: 
leko cmentarza, jest piętrową budowlą z sutere- 
nami, o powierzchni „650 mtr, kwadr. „Facjata 
akromna, bez ozdób, wyłożona cegłami o dwóch 
kolorach, całośó przedstawia się jednak bardzo 
sympatycznie w obramowaniu siałeni. Wewnątrz 
domu znajdują się gospodarcze ubikacje, praco- 
wnie i sypialnie: na dole dla-mężczyzn, na gó- 
rae dla kobiet, kapliczka, mieszkania sakonnic i 
kancelarja. Wszystkie Sale są przestronne, pełne 
światła i powietrza. Zakład jest obliczony na 
110 prebendarjaszów. W 16 salach mięszazą się 
sypialnie doskonale wentylowane, po 8 łóżek 
w każdej sali Ubodzy, których jest obecnie 80, 
nie spędzają czasu besczynnie: pracują w war- 
Btatach stosownie do uzdoelaionia. W obrębie za; 
kładu snajduje się pracownia woreczków papie- 
rowych, suszarnia, pralnia, prasowalnia, stolarnia, 
kobiety szyją, wykonują robótki szydełkowe itd. 
Utrzymanie prebeadarjuszów jost skromue, ale 
wystarczające. Rano dostają kawę i bułeczki, 
w poładnie rosół, mięso. kassę i chleb, w.60B0- 
rem kluski lab kawę. Nie skarzą się. Są zado- 
woleni ze swego losu. 

Aktu KaR a P dokoaał ks. biskup Wo- 
ber, przybrany w szaty póntyfikalue, poczem w 
kapliceco suakładowej przemówił o miłości bii- 
kniego, tworzącaj piękne dzieła dobrócsyniłe. 
Imieniem wydaiała tow. przemap:ał dr. Stella 
Sawicki, podnosząc zasługi ks. Leouowej Sa: 
pieżyny, p- Aleksandryny Z »leskiej, hr. Marji 
Badeniowej i ka. Nangaszkowej i zwracając się 
s podziękowaniem do miastu, które zasila ga- 
kład stałą subwencją roczną w kwocie 1800 zł., 
do kasy oszczędności i wszystkich dobrodziejów. 
Prezydent dr. Małachowski dziękował wydzia- 
łowi sa to, iż ułatwia miastu ocierać łzy nę 
dsarzy i przyrzekł dalssą pomoc zakładowi. Na 
tem zakończyła się ceremonja poświęcenia no- 
wego „domu pracy“, który — dodajmy to je- 
gzczo — zawdzięcza rozkwit swój w znacznej 
ozęści Siostrom  Józefitkom, pełniącym od po- 
ozątku funkcje jego zarządczyń z wzorową su- 
miennością. Z powodu aktu poświęcenia wejścia 
do zakładu dekorowane było flagami o barwach 
narodowych i herbami Polski i Lwowa. 
W krnżgankach grupami zsbrali się preben- 
darjusze, przyglądając się swojemu nowemu mie- 
szkaniu 

W obec oceanu nędzy, która z elementarną 
siłą obejmuje coraz to szersze kręgi proletarjatu 
wielkomiejskiego, „dom pracy*, powołany de 


«ycia efarnością jednostek, jest maly, niedostrze- 


galną prawie kropelką. Rewołucjoniści nazywają 
dzieła naszej dobroczynności z przekąsem. „pla« 
stoerkami filantromjzymi* i mają trochę słuszno- 
ści. Nie w zasadzie, ale w ogólnej obierwacji. 
Jesteśmy za mało dobroczynnymi i jesteśmy nie 


i 


| 


| 
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rozumnie dobroczynnymi, pojmując robienie do- 
brze ubogim ze strony -sa nadto nucznciowej, a 
Potrzeba, ażeby akcja 


list | dohroczynna w naszem społeczeństwie zrzuciła 


z siebie przygniatający ją charakter sentymen - 
talny i z wątłych bark jednostek przeszła na 
barki zorganizowanej reprezentacji ogółu, to jest 
władz. Wtedy akcja ta przestanie być w od- 
niesieniu do wzmagającej się nędzy socjalnej 
tylko „plasterkiem*. „Dom pracy“ uważamy za 
objaw takiej postępowej dobroczynności... 


ArT? 
eyrsyiyte Ta 
SARIS w 


iclaCk:e 1artvstyczae. 
Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś w piątek po raz pierwszy „Niewierna*, komedja 
w 8 aktach Rober'a Bracco, tłumaczył Jan Kaspro- 
wiez.. Główne role odegrają pani Stachowicz, oraz 
pp.: Zelązowski i Wostrowski; jutro w sobotę popo 
řodoiu o godzinie 3 przedstawienie dla młodzieży 
sskolnej: „Ludwik XI.*, tregedja w 5 aktach Dela- 
vigne go; wieczorem © godzinie pół do 8 „Pumpma- 
jor“ operetka w 3 aktach K. Nenmana; w niedzielę 
popołudniu o godzinie 3 „Twardowski na Krzetmion 
kach“, czarodziejsza krotochwila ze śpiewami w 6 
aktach J. N. Kamińskiego; wieczorem o godzinie 
pół do 8 „Chiehotk.*, operetka w 8 aktach Bugcaju- 
sza Taunda 

(c.) Z tsatru. W literaturze dramatycznej na- 
szych czasów mało jest kremyj tak potężurch, 
wstrząsających widzem, B penętaych dla aktora, jak 
Ludwik XI Kazimierza Delavigue'a. Lwów zaa tę 
kreację z mistrzowskiej gry Bolesława Ładnowskiego, 
stóry z demonicznej, wstrętnej, a zarazem imponu 
iąsej swoją brzydoią postaci królewskiaj robi szatana 
w łudzkiem ciele. Po raz pierwszy wystąpił wczoraj 
ną deskach Ięowsk.ego teatru w roli Ludwika XL 
P: Zrlazowski. Występ, poprzedzony echem świe- 
tnych niegdys tryamfów w tej roli ma scenie kre- 
sowskiej i qrugskiej, uwięńczeny został zupełnem po- 
wodzeniem Artysta grat porywająco i zjednał sobie 
cd razu audytorjum, -które po czwartej ed:łonie wy- 
wołało go dziesięć raty. Maska twarzy była tak zna- 
komitu, że rysy p. lnzowskiego znikły w 
niej zupełnie, 8 pozostała tylko pergominowa, su- 
cha twarz króla, Suma gra była od wstąpienia ar- 
tysty na scenę aż do końca jedną wielką i świetnie 
P'jętą analizą psychiczną zbrodniarza. w koronie, a 
niestóre ustępy, jak s:o0a pod sztyletem i śmierć, 
przejmowałży grozą. Niezrówuanego partnera miał p. 
Zełazowski w p. Woleńskim, jako księciu Nemours. 
Zapał jego gry znalazł kilkakrotnie gorąze ech» w 
audytsrjum. A 
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Ustalmid Wiadomości, 


Do Kół. Ztg 
Utrzymują, 
Eimlandji hr. 


) telegrafują = Petersburga: 
ib bawiący tutaj jenerał-gabernator 
Hayden, nie powróci jak na swojo 
stuuowisko. Jako powód ustąpienia podają jego 
nadwątlone” zdrowie; właściwy jednak powód 
leży w tem, iż w rozstrzygającem miejscu dąże- 
mia i życzenia Finlandji, szczególnie g36 szlachty 
finlandzkiej, znacznie inaczej rą oceniane, aniżeli 
w raportech i podaniach Jenerał- gubernatora, 
który nu wiosnę miał nawet zaproponować, aby 
nadal zupełnie zaniechano zwoływania fiu- 
landzkiej karji szlacheckiej s powodu panują- 
sę wsród niej rzekomo hiebewpiecznego kio- 
runku. 


ej a e" 
Rada państwa, 
(Telegramy „Dziennika Polskiago*.) 

Wiedeń 15. października. (Z izby posłów) 
W wczorajszej dyskusji nad ustawą o BWOJ- 
szczyźnie, zabrał głos hr. Badeni i w krótkiej 
ale jasnej mowie określił stanowisko rządu i 
zwalczył zarzut, jakoby ustawa w brzmienia 
przedłożonem przez rząd, naruszoła autonom ją 
krajów lub gmin. 

Trzeba przedewszystkiem —rzekł minister— 
zdać sobie sprawą z istoty aatonowji. 

Anutonomja jest to zasada polityczna, która 
znajduje wyraz w uznaniu iadywidualności po 
szczególnych krajów i w oznaczeniu prawodaw- 
czego zakresu działania sejmów. © Niejednokro- 
tnie, chociaż nie zupełnie słasznie rozumieją pod 
altozymją sxsadę samorządu, opierąj „sią tm 
idei, że pewne sprawy pnbliczne administrowane * 
być mają nie bezpośrednio przez organy pań 
stwowe, ale przez koła iuteresowane, a więc 
w tym wypadku przes gminy. A jednak odró- 
żnić nalaży autonomję w znaczeniu politycznem 
od samerządu. Można zwalczać autonomię poli- 
tyczną, a być żarliwym obrońcą samorząda. 

Różnica ta ważna jest przedewszystkiem 
przy ocenieniu przedłożonej ustawy. Ucegalowa- 
nie swojszczyzny zostaja w najściślejszym swig- 
skn z nstawodawstwem co do uregulowania po 
mecy dla biednych, co wyłącznia należy do tej 
mu. Przedłożona ustawa nigdzie w tę komos- 
tancję nie wkracza, wskutak czego za stanowi- 
ska politycznej autouomji nic jej zarzncić nie 
można. 

Niesłasztym również jest 
ustkwa narnszała autonomję gmin. 

Absolutnia  niesłusznem * jest sapatry wanie, 
jakoby przyjęcie do związku gminy oceniać 
można wyłącznie % punktu widzenia przyna- 
leżności, "pozostawiając na™ uboczu znaczenie 
atycano społeczne i obywatelskie tej kwestji. 
Prawo gmiay +w przyjmowaniu członków do 
swego związku pozostaje nienaruszonem, ale s 
drugiej strony obowiązkiem jest ustawodawstwa, 
tam gdzie wymaga tego ochrona praw indywi- 
dualnych i interes państwowy, narzucsć przyna- 
leżność chociażby wbrew woli gminy. 

Mowca dowodzi niemeżliwości i niesprawie- 
dliwości dzisiejszego systemu.  Koniecznem jest 
w pewnych wypadkach nałożyć na gminy kate- 
goryczny obowiązek przyjmowania do związku, 
przezec bynajmniej nie narusza się ich auto- 
nomji. Wreszcie sprzeciwia się uchwale komisji 
co do prawa gminy do ustanawiania opłat, gdyż 
ustacowienie wygórowanej opłaty udaremniłoby 
skuteczność ustawy. 

Mowę przyjęto” żywymi oklaskami. 

Przemawiali jeszcze pp. Kaiser, „Prade, Pa- 
cak, Funke, Keil i inni, poczem rozprawę prze- 
rwano. 

P, Morre sapytuje, czy wniosek p. Lewa- 
kowskiego po odrzuceniu nagłości przydzielony 
jaż został komisji i czy i kiady przyjdzie do 
perńszego czytania. 

P. Chlumetzky odpowiada, że wniosek 
jus wydrukowano, że jednakże nie może oana- 
czyć tormina, w *tótym postawi go na porzą- 
dek dzasnny,  slbowiem przedtem znajduje się 


u 


zarzut, jakoby 
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jcsaeze cały szereg wniosków wcześniej wniesio- ` 


*byé mianowany 
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Z szeregu wniesionych przed samknięciem 
posiedzenia interpelacyj, na uwagę zasługuje in- 
terpelacja p. Herka do prezydenta gabinetu, 


priere 
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co zamyśla uczynić rząd: wobec wzmagającychć 
się w Styrji zgromadsek socjałiatycznych, która ! 


grożą zaburzeniem spokoju publicznego i odwó- 
dzą iudzi od kośęioła. i 


Wiedsń 15, pażdziernika. Jak słychać, sa- 


mierza rząd prowizorycznie podwyższyć obecnb ' 


dodatki w niższych klasach rang, ha wypadek | 


gdyby kwestja pokrycia regulacji płac urzędni- 
czych już w r. 1897. nie była możliwą do ga- 
łatwienia, 

Wiedeń 15. paźdsiernika. Stała komisja izby 
poselskiej dla reformy procesa cywilnego obra- 
qowała nad ustawami o organizacji sądowej, Bẹ- 
dach przemysłowych i sądownictwie w sporach 
o płacę, uwzględniając uchwały stałej komisji 
izby panów i przyjęła poczynione przez nią 
zmiang z małymi wyjątkami. 

Nad panktami, co do których zachodzi ró- 
żnica, obradowano na wspólnej konferencji. 
Dyskusja toczyła się nad wnioskami, o któ- 
rych Pattai zda sprawę wiecowi adwokatów. 
Przyjęto dwa wnioski, w myśl których  skreślo- 
no przepis, opiewający, że praktykantów praw- 
nych i auskaltantów można wyznaczyć na 
obrońców. Następnia oświadczono się za wnio- 
skami stałej komisji izby poselskiej, aby w 
skład egzaminu sędziowskiego wchodziła nanko- 
wa praca domowa. 

W końcu przyjęto obie ustawy w drugiem 
i trzeciem czytaniu 

Wiedeń 15. października. Prsedłożone izbie 
poselskiej sprawozdanie stałej komisji przemy- 
słowej (referat Exnera) okrsóla postanowienia, 


normujące zdolność powzięcia prawomocuych 
uchwał przez stowarzyszenia, jeżeli chcą użyć 
majątku na założenie instytucyj gospodarczych 


humanitarnych. Postanowienia te zarządzają, że 
w stowarzyszeniach o przeszło 100 członkach 
potrzeba obecności 40 procent, w stowarzysze- 
niach o 500 esłonkach 80 prc, a w stowarsy- 
szeniach, liczących ponad 1.500 członków, 20 
procent członków dla powzięcia powyżej okre- 
ślonych uchwał. 
przedłożoną nowelę przemysłową wcią- 
gnięto $$. 99 a i b, 100, 118, 119, 120 i 137 
przedłożenia rządowego. 
Wledgń 15. października. 
przez komisję budżetową isby posłów komunikat 
opiewa: Prsewodnicząsy komisji budżetowej p. 
Russ wręczył dzisiaj prezydentowi isby defato- 
wanych sprawozdanie komiajj o piepwszem z 
przedłożeń, tyczących się regulacji płac urzędni- 
czych, ponieważ izba uchwaliła. przy końcu mi- 
nionego okresu sesji, że sprawozdanie to ma być 
złożone izbie do czternastu dni po ponownem jej 
zebraniu się, Sprawozdania o innych przedłoże- 
niach,w sprawie regulacji płac są już częścią gotowe 


| częścią będą załatwione na iadzenią komisji 
w d. 17. b. m. x BR" ma A, i 


Wiodeń 16. pażdziernika. Na dzisiejszem po- 
siedzenia komisji budżetowej oświadczył przewo 
dniczący dr. Russ, że polityczna dyskusja jest 
tutsj wykiuczona a rozprawy powiiny ograni- 
czyć się wyłącznie na omawianiu budżetu, ustą 
wy finansowej i pożyczek inwestycyjnych 

P. Pacak zaprotestował przeciw takiemu 
ograniczeniu rozpraw i zaznaczywszy, iż jego 
stronnictwo nie mą zaufania do obecnego rządu, 
który nie spełnił uprawnionych żądań ludu cse- 
skiego, zawiadowił, że Młodoczesi głosować będą 
przeciw budżetowi i przedłożą swoje zażalenia 
w toku obrad nad funduszem _dyspozycyjnym. 

Dep. Kaizl wniósł. aby przedłożenie o 
pożyczce inwestycyjnej przekazać" podkomisji 
z pięcin członków i polecić jej, “aby do dni 
ośmiu złożyła  sprawosdania pełnej komisji 
bndżetowej. Przeciw temu wnioskowi oświadczył 
się dep. Beer. 


| | 
Telegramy Dziennika Poiskiego.” 

Wiedeń 15. października. W dziewiętnastym 
okzęgu postawiono kandydaturą na posła do 
sejtau burmistrza Strobacha. 

W.edeń 15. października. N. W. Tagblatt 
dowiaduje się z kompetentnej strony, iż od po- 
wnego czasu zaniechano pertraktacyj dyploma- 


gyoznych między mocarstwami a Portą w kwestji 


ormjańskiej 

Opawa 15. października. Rada miejską po- 
stanowiła wystosować petycję na korzyść hespo- 
średniego tajnego głosowania w piątej kurji 
w gminach wiejskich. 

Wrocław 15 października. Breslauer Ztg. 
donosi z Warszawy, iż następcą Szuwałowa ma 
Jenerał - gubernator  Syberji 
wschodniej Goremykin, uważany za zwolennika 
polityki ngodowej. i 

Budaposzt 15. października. Minister spraw 
wewn. Perczel przyjął ofiarowaną mu kandy- 
datarę w Bonyhad W mowie programowej za- 
przeczył, jakoby min, Banffy w kwestji kwoty 
poczynił komukolwiek jakies przyrzeczenia. Da- 
lej zapowiedział przedłożenie w sprawia podjęcia 
wypłat gotówką. Jako najważniejsze zadanie naj 
bliźszej sesji sejmowej zapowiedział reformę ad- 
ministracyjną podatków bezposrednich. 

Budapsszt 16 pażdziernika. -Koloman Ti 
sza przyjął od deputacji Wielkiego Warażdynu 
ofiarowany mn mandat do sejmu i oświadczył 
w kwestji kwoty, że jedyną możliwą odpowie- 
Grią na żądania Austrji, była prosta odmowa. 
Spodziewa on się, iż niesłuszność i namiętność, 
które byży przyczyną tego żądania, po trseźwej 
rozwadze ustąpią. Ołdyby tak się nie stało, mu- 
siałby nieuniknienie nastąpić rozłam, na czem 
straciłyby tak Węgry, jak w wyższej jeszcze 
mierse Austrja, najwięcej zaś powaga monarchii 
austro węgierskiej, 

Borlin 15. października. Wiadomość, jakoby 
car miał być obecnym na śląbie ks. Neapolu, nie 
znajduje tutaj żadnej wiary.” 

Berlin. 15. października. Wizyta Szyszkina 
pozostawiła po sobie w sferach miarodajnych 
korzystne. wrażenie. l A 

Frankfurt 15. paźdsiernika. Frankfurter Zig. 
donosi, że sułtan chce wprówadzić bezpośrednie 
następstwo tronu. Toczą się podobno układy 
o małżeństwo między synem sułtana a księżni- 
czką Adelgundą bawarską, która pozostania 
chrześcjanką. 


Wydany dzisiaj |. 
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| Londyn "15 października. Z- Waszyngtonu 
'do Nowego Jorku nadeszła depessa = doniesie- 
niem, jk rząd Stanów Zjednoczonych polecił 
swemu posłowi w Stambule, aby na okręcie 
amerykańskim przepłynął Dardanale nawet gwał- 
tem przy pomocy eskadry amerykańskiej, na co 
mocarstwa się zgodziły i przyrsekły poparcie. 
Biuro Reutera dowiaduje się w tej kwestji s Kom- 
peientnej strony, iż żadne mocarstwo o -czemś 
podobnem nie wie. 

Londyn 15. października. Komitet wykona- 
wczy stronnictwa narodowo-liberalnego wyraził 
swe ubolewanie z powodu ustąpienia  Rosebe- 
ry'ego, podziękował mu sza jego dotychczasową 
działalność i oświadczył, iż se względu na obo- 
cny stan rzeczy zrzeka się definitywnej akcji 
w kwestji wyboru jego następcy. 

Loodyn 15. października. Lord Harcourt 
gaprzecza, jakoby słożył przewodnictwo stron: 
nietwa liberalnego w isbie i zamierzał się usu- 
nąć z życia parlamentarnego. 

Meran 15. października. Dsisiaj przybywa 
tutaj arcyksiążę Franciszek Ferdynand d’ Este 
i udaje się na dłuższy pobyt na Sycylię. 

Stambuł 15. października. Prześladowanie 
Młodoturków trwa dalej bas przerwy. 

Wiedań 15. października. Wiener Zeitung o- 
głasza: nauczyciel religji przy gimnazjum w Tar- 
nowie ksiądz Franciszes Walozyński, mianowany ka- 
nonikiem tamtejszej rzymsko-katolickiej kapituły ka- 
tedralnej. 

Wiedeń 15. października. Studenta weterynazji, 
Koristę, który po przepadnięciu na egzamiaie, strze- 
lił do. profesora Szuseki i zranił go ciężko, uwolnił 
sąd od zarzuta usiłowanego morderstwa. i skazał 
go na ośm miesięcy więzienia zm ciężkie uszko: 
dzenie ciała 

Wiedeń 15. października. Wskntek skargi Ver- 
gani'ego otrzymało wozoraj siedmnaście osób akty 
oskarżenia. Oskarżeni tworzą nadzwyczaj mięszane 
towagzystwo s wszystkich stronnictw, tak naprzykład 
„Schönerer, Bloch, Adler, Iro,  Brettschneider, Stern- 
berg: i t. d. Proces ten budzi ogromne  zacieka- 
' wiedłie; 4% 


węgierskich rafimerów cukru postanowił z kontyp- 
gentu nowćj kampeńji, przeznaczyć 20'/, BA sprzedaż 
daspóździernik, ligtopąd i grudzień i ustalił cenę na 
34/25 loco Praga,- 7 
, Wledeń 15. października. ‘Drugi prezydent try- 
bunału adminletracyjoego Lemayr spadł wczoraj ze 
stopnia w sali rozpraw i otrzymał silną kontuzję 
lewego ramienia. ; ap 
= Wiedeń ”15. psździernika, Ministerstwo Kolejowe 
postanowiło emerytowanym urzędnikom cywilnym, 
państwowym i dworskim na kolejach państwowych 
przyznawać te same ulgi, $0 pożostającym w” czynnej, 


służbie. Za każdym razem jednak musi być wnie- 


siona umotywowana prośba. d 

Wiedeń 15. października. Pogrseb kompozytora 
Autoniego Brucknera odbył się z wjelką okązałością, 
Reprezentowane były wszystkie władze auukowe i 
wszystkie sfery społeczeństwa. 

Tryjest 15. października. Wskutek ulewnego 
deszczu miasto prawie w całości zalana. Wczoraj po- 
południu deszcz trochę nastał. Szkody olbrzymie. 

Budapeszt 15 paźiziernika. Wskutek eksplozji 
około centpara  petrolitu wyleciał w powietrze bu- 
dynek, w którym materjał ten  mielono, w fabryce 
petrolitu Prchaski. Przyległe bndynki fabryczne sil- 
nie uszkodzone. Ž ludzi nikt nie zginął. Przyczyna 
eksplozji niewiadoma. 

Gotha 15. października. Wiec socjalno demokra- 
tyczny postanowił i w roku przyszłym święcić 1. 
maja. Bebel oświadczył, iż udało się poczycić zarsą 
dzenia, aby międzynarodowy kongres w r. 1899, 
mógł się odbyć bez przeszkody w Niemasech. Współ- 
udział anarchistów z góry wykluczony. 

Wiedań 15. października. Główna wygrana lo- 
sów serbskich padła a serję 5205 nr. 39, druga 
na serję 4222 nr. 21, trzecia na serję 992 nr. 29. 

Nimes 15. października. Ubiegłej nocy explo 
dowała w La Grande Combe bomba, podłożona w 
sieni domu, w którym obradowali górnicy, którzy 
nie chcą już dłużej brsó udziału w baztówce, lecz 
ch'ą wrócić do pracy Explozja na szczęście nie zra- 
niła nikogo. 


— m mi PY aame I a A W 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 15. październ ka. 

Giełda pieniężna. Wczoraj - po - samknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36550, Weg. 
Kredyty 40150,  Apglobanki 15450, Wiedeński 
„Bankvercin* 26125, Uojony 293:—, Laenderbanki 
24825 Sztacbany 363 25, Lombardy 100 50, Elbe- 
thale 278 —, Kolej północno-zachodnia 273 —, Ty- 
tuniowe 15650, Rima 24025, Alpiny 8320, Ren 
ta majowa 10120, Węg. renta koronówź 9920, 
Losy tureckie 48.40, Marki niemieckie 5887. ` 


Berlin 15 października. Giełda wozorajsza wie- 
Gzorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieleński, tak zwane 
Wiener Paritit). Kcedyty 92210 (365 69), 
S<tacbany 154 25 (36% 94), Lombardy 42 90 (100 84), 
Diseonto 205 60. Usposobienie słabe. 

Frankfurt 15. października. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
oy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener Paritdt) Kredyty 308 87 (365 04), 
S tacbany 80650 (86254), Lombardy 8775 
(10093), Laura 157 50 (—'—), Hurpener 165.70 
Dieconto 205 30. Uaposobienie słabe. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 15. października god». 3. min. —, 


Akcje kred. 3866:75 Gal. ebl. prop. 87— 
Alping 83 10 Wied. losy — — 
Kredyty węg. 402 50 Akaje tyton.  156— 
Anglobanki 15450 4'/, Poš. kraj. 

Unjony 298 — s r 1898 97 — 
Ludwiki —— Elbethaio 278 — 
Nordbany =. Länderbanki 24850 
Lombardy 101 — Renta zł. węg. 121 75 
Losy tureckie 4750 "Bankverciny 26150 
Staatsbany 363:63 Wspólna rentap. — — 
Czerpiowieckie 286— Ruble 128 25 


Z izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, 15. października 1898 r. 
I. Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 


m. k. 216— do 219:—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 238 — w srebr. 287 — Banku hipot. 
po 200 ai. w. a. |. emisji 485*— do 395*—. Banku kred, 


Golic. po 200 zł. w. a. 210'— do —'—, Uarbarni w Rze» 
szowie po 300 zł. w. a, 200:— do-2038—. Fabryki wa. 
gonow w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron = 


250 zł. w. a, 350— do 360 


Wiedeń 15. października. Kartel austejaoko: 


r 


W.Łlsty zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5° 
w. a. wylosowal. s 10% prem. 110'10 do 110'80. Ba 
hipot. gal, 4% w. a. los. w 50 lat. 99-80 do 10050 
Banka bipot. gal. 4° w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron 9670 do 9740. Banku krajowego 4'e% w. ». 
los. w 51 lat. 100'30 do 10090 Banku krajowego 4% w, 
a los. w 57 lat. 97:50 do 98:30. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 4'/, (I. emisja) 978) do 9850. Tow kredyt. 

al. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9760 do 9880. Tow. 
Erólyt gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9740 do 98:10. 

il. Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4 w. a. 9730 do 98'—. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 10250 do —*— Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II em. 103— do 10370. Komunalne Banka 
krajowego 4% w. a. III. em. 100*— do 100-70. Pożyczek 
krajowej 6% w. a. 106— do ——, Pożyczki kraj. 4'/,"ją 
w. a. — — do —*—, Pożyczki kraj. 40, w. a. s roku 
1891 97— do 9770 Pożyczki kraj. 4*/, pe 300 koron == 
100 ał. w. a. s roku 1893 97'— do 97°70. Pożyuzki 4'/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 9770. 

IV. Leasy. Miasta Krakowa ed 26-— do 238 —., Miasta 
Stanisławowa od 43:— do ——, 

V_Mesety, Dukat ces 562 do 5'72. Napoleond'or 
od 951 do 961. Półimperjał 9-55 Rubie 
ros. srebrny 1-20— do 1'25*—. Rubel rosyjski papierowy 
1'27.6) do 1:28 60. 100 marek niem. 56:70 do £910 

m, 

Przyjecnaia do Lwowa 
dnia 15 październiku 189€ r 

HOTEL ŻORZA. A. Hubiska z Ożydowa. T. Czar- 
kowski-Goiejewski z Zagrobeli. J. Wiktor z Czudca F, 
hr. Czosnowski z Ożomli. T. Neymanowski z Myślatycz. 
F. Sroczyński z Jasła. J. Gebhardt z Poli. H. Przibislo- 
wsky z Bubone 

HOTEL EUROPEJSKI. Rohrs Wiednia. Hr. Dę- 
bieki z Jaworowa. Z. Cieński, J. Mysłowski ze Stanisła- 
wowa, T. Skrzyszowski z Żydaczowa, M. Torosiewicz z 
Pełtwy. Maj. de Scheibenhof z Mostów. Z. Madejski z Ja- 
b ońca J. Chełm z Podwysokiego J. Frankel z Wiednia. 
J. Zieniewicz z Daszawy. L Galiński z Potużyc. 0. Sala 
s Wysocka. O. Curis z Lubyczy. W. Rogalski z Żółkwi. 
B. Pilatowski z Brodów. 


0 ——, 


NADESŁANE. 
JEPŁ aszcze 


angielskie nieprzemakalne w bardzo wielkim wyborzĘ 
polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


ivi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
kupuje i sprzedaja wezolkie papiory war» 


tościewe, loey i monety po najkerzgatniej- 
szych oenaeh. 


PROMESY 


ma wiedeńakie losy komaaalae po 4 sł, 50 et. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2  :istopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz. - 
aie 20 et..na portorjum. 
Uprasza sig o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż sle- 
enia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nia mogłyby być wykonane. 


HOTEL METROPOL 233 


Nabywszy ma własność hotel ten, z największym 
komfortem urządsony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiająć równo- 
cześnie Szanownych p. T. Gości, że zę kKpółki Hotelu 
Imperial w ystą pi łem. i 

Polecajne się i nadal łaskawym waględoia, pezostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
właścicigl hotela, kawiarni i restauracji „Metropołs 
E | 


we Lwowie, ul. Pańska L 1. 


11 Odróżniajcie prawdę od blagi |! 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemejewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tatek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejonę z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 


|| SJ] 
Wszech nauk lekarskich 1873 1—4 


Dr. Oskar Kaufmann 


lekarz kąpiel)wy w Karlsbadzie, ordynuje przez zimę jako 
specjalista w mięsieniu (massaga) prsy uliey Kaźmierzo- 
rzowskiej 1. 3u (Szopena 7 B). Ordynuje od 3—4 popoł. 


TEE 
14 
Dr. Jan Papée 
sekundarjusz na oddziale chorób skórnych i wenerycznych 
szpitala powszechuego we Lwowie 
ordynuje ulica Piekarska l. 4 a, I. piętro od 
godzmy 3—5 popołudniw. 1849 1—? 


Wszech n»uk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna 
Fingera i Friecha we Wiedmlu, profesorów: Lassara 
i Caspera w  Barllnie i profasorów: Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 
w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Cperator kamienia i nowotworów ohoria. j 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu tłeorgea, ord. od 10-—13 i od 8—5. 


Wyłącznie dla kobiet ed 2—3. 


śajmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki l. 14 (obok Banku hipotecznego). 
kina 


TEATR br. SKARBKA. 


Dsziź: 
Po raz pierwszy: 


NIEWIERNA 


komedja w 3 aktach Roberta Bracco. Tłum. Jan Kaspro- 
wicz. (Z repertuaru wied. Deatschesvolksteatru). 
OSOBY: 
Hr. Sylwio Sangiorgi 
Hr. Kiara Sangiorgi 


. Żelazowski 
„ Stachowiez 


G.no Riceardi Wostrowski 
Lorento, słnżący Wysocki 
Pokojówka : , Jankowska 
Służący . . Nauman 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Neapolu. 


Jutro popoł. „Ludwik X'.* tragedja w 5 aktach 
Kaz. Delavigne. 

Wieczorem „Pu Pia operetka w 3 aktach 
Neumana. 


DEIENNTE POLSKI i dnia 16. Października 1898 r. 


Dobre domowej roboty kołdry "75.000 koron 


na wełnio owozoj lekkie i ciepłe 
od zł. 350 w każdej cenie do zł. 14 we Lwowie, w Rynku I. 42 w gotówce z 20°, ściągnięciem. 


i wyżej. Mioterace czysto wło- s Losy po BO ct. polecają: Kita i Stof, M. Jonasz, Asgusc S:hslienberg 
elenno po zł. 1250, 14, 16, 20 doj) utrzymuje w swym handlu i poleca wezel- i Syn, Sch.l!enberg i Krejser, Bokal i Lilien, M. Klarfeld. 
i netto dd 


zł. 30. — Poduszki piorzanej| kie w z.kres handlu kolonialnego i ko- uc 


< mm 


APELUSZE męskie 


z (ubryki nadwornego destawcy W. Pless 
poleca po najtańszych cenach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plae Halicki liczba 3. 
— 


i włosienne, sienniki, prześcieradła, rienncgo wohedzące tewary 

poszewki, koce, kapy i t. p. peleca K ! p 

Wyłączny Magazyn i Pracowniaj| W najprzedniejszej jakości FUMIGATEUR DESPIC " "AST = 
Wyrobów pościeli a doświadczenie poucza, ża towar dobry W „łównych aptekach, — Skład główny w Paryżu, 20, ulica St Lazare. 


jest zawsze najtanszym, zaś towar p śle 


Józef Schuster dai mimo pozera'6 niższej ceny, kosztu e 


—r mz 


Drobne ogłoszenia. pilae 
PASY DO MASZYN 


Doniesienia rozmaite | bee J pennino Ale pro. skórzane i gumowe. 
ym posz a e pro- m. , 
A GURTY DO MASZYN Lwów ul. Kopernika I. 5 1918 "drożej. 1=7 A 
po 1'|, centa od wyrazu. wadzenia książek, kasjera lub kerespon- ; ; wów ul. Kop ; zawsze na dcokaj ź : 
ai R Z; dents, Adres w administracji „Dziennika iw” wilson dy 1953 1—15 (Biaro Imp.) We wszystkich składach Perfum, Aptekarsy, 
olskiego. -iach. : 
|| SĄ 


aźuie, wanny I tusze w za” 


RZEMYKI DO SZYCA PASÓW. 
S$" Nowo założony "ŒE 


„am 
kładzie kąpielowym Grossa s Aoii ; 6 up 
1 Bhl przy ulicy Akademickiej 1. 10, potoję posady ekonomin 02 |p;ę A f belelieki do Ttowkdić M H E R B A T A y A ki Ne il N 


a e ŚĆ 


ctwarfe codzi py od E ity Taano b ordynarię we siętozych majątkach e ielsk 
do 9. wieczorem, zaś w niedziele i święta | od stycznia 1897. Posinger csta Za j | j ska 
, g ger ocs = Śrubki do kotków elewator wycb. | chińsko rosyjska angie PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfum 


ka i Frysycrów znajduje | 
l się 

Puder 
j ryżowy spooyalnlo 


nd godz. 6 rano do 8. po południu. | rudzie. Tłuszcz do konserwowania pasów. znakomitej dobroci 


Łaźnia dla pań każdego piątkn od gods. | —NNN— 

$ o OLIWY DO MASZYN leć 1 1-3 ; 

2. do 7. gigaojam: poszukuje się zdolnych ajen- we wszystkich gatunkaob. [poleca stwy or. [070 pk ' ARNT e PARTŹ, 0, Ulica de la Paiz, 0, PARYŻ 
za JB tów podróżnych i miejscowych, dla | Oliwiarki do maszyn i t. p. i t. p. Księgarnia Polska 


otal iieiropol. Pokoje wrar | sprzedaży wyrobów z chińskiego srebra 

z światkem, pościelą i nałn= | na spłaty ratalne. Pierwszeństwo mają 
gy Gd 50 ct. Miesięcznie 20 zt.) ci, którzy wtym zawodzie między lepszą 
klientelą pracują. Zgłoszenia w biurse 

firmy F. Sussman i Spółka, przy 
uliey Kazimierzowskiej 1. 28, II. piętro. 


IZYDORA WOHLA we Lwowie, plac Marjacki l. 11. a = 
wapi amie Tanie E A Petersa, Sadzonki drew leśnych 


dawniej ulloa Sykstuska 6. a. 
A aż Litolffa, Stelngrabera i innych 
lssow.j, rilne i tanie: Sosna pospolita i czarna, modrzew, świerk, ssu% 


e. > l Zawsze kompleci x kultur 
l CELES INS © Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3 sra 4 7 Poop P- amerykańska, akacja, brzcza, jasion, jawor, klon, wiąz, olcha czarna i biała, dąb, 


1... zam... zmian) 
Ciasta angielskie 
do herbatv 


O EBEKM EMMY ©?" GRILLE 


m A i 
Z.mówienia wykonuję starannie, grab, jofła amerykańska, jarząbek, buk, głóg. — Maslona drzew leśnych z własne 
5 4 4 Ka'alogi wysyłamy naAf) iuszozaral: Sosna posvolita, świerk, modrzew, akacja, brzoza, jasion, jawor, Nr 


gu niennie 1 spieszuie, 28 opakowanie Osy 
] ge p ya i 4 1—20 żądanie bezplatnie. iąz, olcha, i biała, żołąłź grab, bok, bek. głóg. — Nasi do ait 
le: Lufa i k l brii HOPITAL = nie olaia ko ką R a kieśbodscić są ban cj krajowej Etacji Saarai] w Dublanach, kiója 
PA ya A Ra " z najlepszej fabryki a M bery poleca Airgead obszaru dworskiego Borowna poczta Bechnia. 
ae wk i 5 A Fryderyka czhnbutla RE SEO boa Z 1903 Na żądanie pesyla się oennik franco. 1-5 
| o — o =: _ 5 a z = 
- BAOF "TP TIEK ŻA | a E ROCK a zmowa. 
YAU i Lwów, Rynek 45. „„ a m. — R "A | TPE ET FT 
Szezegółowy Cennik WE WUP SEC WE HEMOROIDY Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak : b L. Lusard Piastir ila tirystów! FEE a Ri: ETE Bg 
ego magazynu opuścił właśnie druk i BIeMSBIP PELLER 
i Jest do d spozycji- szanowasj P "T aa 2 e a renty państwowe, listy zastawne, akcje. losy, Feot Pg Sp iu 
l yap ni l $ Ý wnej P. T. Mieszkania i sklepy przez użycie Pigułek i Maści Dra Lobel y p , : Pewnie i unybko dsiałający S Naip 3 Sidd B; e“ 
ubilczności. sól cencia Od. wyrazu w Paryżu 45 lat powodzenia. W Kraku | monety zagraniczne irodoy przeciw magniotkom, // x, |Z ceni FT SZZŚ8B 
Z poważaniem P J : wie w aptekach pp. K. Wiszniewskiego. lark ańszych cenach alei: -zrówyi KA |” = EM ‘$ 2 SzziwAZ 
ó i Rodyka; we Lwowie w aptekach pp. po najnmierkow y i Pa A LO zo AEST 3% ZSZECE 
Alojzy Hübner kiepy do majęcia. Akademieka Mikolascha, Ruekora,  Wiewiórskiego, Polecamy í wszelkim twardym ua- 4' R: A eag wo 
1393 Lwów. liynek 1. 381] O %, rę Zimorowieza. Ehrbara i Krzyżanowskiego. | P> M ES ~ skutek porętaa * BĘ FEFEFE TE 
O | EE GEE | E E t h Do zakycia TEELE sände 
z l do najbliższych ciągnień maspieżmę TEFIE 
Co jest Feraxolia? ae z Re nar „ r SE żĘżŚś» IFC 
Beraxoli jut zastały GŚNICIWO LaSS0W ORYGINALNE LOSY E EEE H ER 
._. mie D s= | 
a PIECZY I E pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po rossyinowym |3 Ę se [TEE apa s a ś 
znał. Nie tylko plamy z wina, kawy, pod Czarną złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. apiaka EE RZEZ om Bib 
rdzy i farb alejach, ala naga plamy } j koda EJ PETIT say È 
ze smarowi a 0 wozi W znl a)i araloe* olejna, woruiks7 rozsy a począwszy 0 t p zier- 8 5 a" m CJ E 
z zadziwiającą szybkością s najbar- mę „stalugi 1 wogól 4 mianń peis S TE ZZ PEEL 
dziej zabrudzonych matory). bery do robót nika: eadzonki leśno, drzewka Towarzystwo bankowe 1 kantoru wy y Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli Ue zę 3 RAL bir 
Cena 20 i 35 et. parkowe, krzewy I rośliny pnące. | O każdy przepis użycia i każdy |ESEa" 23 AZ jA 
We wszystkich sklepach galantery|- żę: 3 - plaster zaopatrzony jest ebok sto- EE „RODE, SERS 
nych, perfumery), dreguerjach | apta- Cenniki wa żądanie franco. i 4A jącą marką ochronną i podpisem: |JĘSS$34SZG0E 9 
kach dostać można. 1346 1—12 Bależy przeto baczyć na te i faisy fi- HT |” el e gks w 
Lwów, plac Halieki 1. katy zwracać napowrót. móWdłŻEEBET ASS 


Ruch pociągów kolejowych we dora 


Do Janowa . 


Wystrzegaó się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 


1006 a 1—? 


wie Reparaturen 
wordon ineinigon Stunden 
| fertig gestellt, Alle zaha- 


| temi ozelomkami oznaczają porę ROGZĄ od godziny 60 wieczór do godziny 
UWAGA: A OI taje vane AA radiowo onrat różni się sd lwowskiego o 36 minut. Godzina 13 czas środkowo- t elon ©peratio- 
europejski — godzina 1336 podług zagara lwowskiego. — W bario informacyjnem e. k SĘ — państ. | wom sebmersles. Prolse dołączony. 
w: Lwowie ai. Trzęciego Mah 13 (Botal Imperial) s rzedał bilotów strefowych, okrężuych i dowolnie ze masugn Wi © M. I.. Hiethen- 
WSMth u 


wionych sesuytew do jazdy, p mstr. 35. 


L roskładów jazdy w formacie kieszonkowym. Isformacjo w sprawach taryfo- 


| YKKKKKKKKKKKKKKKKKKOKKKKKKKKKKKKKKNKKK E 
= KANTOR WYMIANY 
najlepszej jakości rossyła się w pakie- 
obowiąz cy z dniem 1. maja 1806 (czas środkowo-onaropejski). tewysh po cenie 1 zèr. 20 et. j| 
- NA EE Haon Po 1 Egr. ioco Mościska. o. k. uprzyw. galio. akoyjnego Banku Hipotocznego z 
| me Pooiggi Odbiercy stali mają Ee we i są KA , kupujo i oprzedaje ; ei 
Do Lwowa przychodzą: esobowe LG mó | d dóbrIweo | ŻĘ wszystkie papiery wartościowe monety = 
Zamówienia prz yjmuje az: w BA aowi- po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Staotsława hr. Stadnickie y 4 x 
i 5:10 — 855) 660 930) — eaoh o. p. Mośetska. Jake dobrą | pewną lokację poleca: 1011 1? 
Z PLA Wisdnis i Wrocławia . e 510 130| S46| 556 655! >30) — |—— m 4°], listy hipoteczne koronowe, | 4 [a'/o pożyczkę krajową galicyjską, we. 
A a a fw | gat aj PROJ Sj: | OBO. —*| N E W ah listy poteczne, | | Aof, pożyczkę kraj. gal. koronową, x 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tod tz do *%, wł.) ("od 35. : t855) 655 Z ; i j o 597, listy hipoteczne premjowane, 4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjek zí 
gop KAY 1 ; : . . : sie) — ry — „ią Wagiol puki 4o/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, Bł. a» 3 ukowińską, 2. 
Z Muay zysioj praes, Przemyć , yz r4 = ra z 1/70 4'/,9/, pożyczkę węgier. kolei państ j w 
gy MunsgapekKeynloy praes, PremYŚl ws 1 Nadbriesć | ||| ||| alni Karolin A'l; Banku krajowego, ole pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
Z Meany dolnej prees Tarnów, iiowadowa | Madiriea prima z kopalni Karoliny f | 3$ poj fisty Banku krajowego, | A/o | n, propinscyjną węgierską, % 
pan Dran i : : - i 5 Tol PEg 62 Sk e Rf ad 5 ks. Hoheniohego x 5%, obligacje komunalne Banku krajowego, 4/, węgierskie obligacje indemnizacyjne x 
PO E e. 510 zI =] z| z| Z [fos zamiesiek z dostawą do pomie- | wszelkie renty austrjaekle I węgierskie x 
AD Bra | ! | = ao 7 s 5 =| tig % które te papiery Kant miany Banku hipotecznego zawsze nab wa i daj 
Ra r Jar j o 3 y a Y - z a EF ieni bi i t i antor a i sprzedaje pó 
Z a E („miami |=] Sg raj = | gas) = aara wyma oj |ę e te papiery Kantor wymiany, Banka hipoteeznego zawsze gabywa i sprzedaj r 
Z Krosna, Iwonicz; soza gags Prsemyś F = 1-30 9:45 E — zo — Sykatuskiej Si nóż jtd. wagonami x UWAGA: Kantor jany Banku hipotecznego przyjmuje od BAT Kupujac yai wszelkie wylosowano, % 
- u . . . = sa — = A . -u . k z 
Z Kanocanaga, Pontu, Mikęlsa, Makak i gł) © = | =) sg z | Eana fioo tao stoi botajone. = a tna miejscowo. papier wartościowe, tudieś zapadło kupony za gotówkę, bez 36 
Z Hrebenowa (tylko od 10. lipoa do 31. siorpnia wł.) . — — - 15 zx oe x wszolkiego potrącenia; A ać zarlejseowe, jedynie za b otrąceniem Ada wiz EAA je; 
Za Bkolego 1 Siryie, (sa Bolaga, tylko od 1 do'a). „ = 5 S gu 4 az F- nnn | ZĘ Do efektów, U których wyczerpały się kupony, destarcza nowych arkuszy kuponewych, za zwrotem $È 
Ze Stanisławowa prae Stryj  . . . - - Z mp HA m R -lii iejo 12 10 x kosztów, które sam ponosi. a 
Z Chyrowa przes Stryj | - . . á > > — — = 3 ; 
Husiatysa, Kórósmozó, Slobody rungurskioj, Ber- W | | p th 1 
Z "omów, Ceudyan, Badowies, Kimpalnage, Batatesia efor ihsimna Posthorówna | zssesesesesseseaeseseseaese3e3t1t 32321030N I LIIIN II 
i Jass . Ą ° z g . z s Z = - e. z. 
Z Suczawy, Czortkowa, Kór5sme25, Kałussa, Sopowa, Buks 3 = Lwów ul. Koporn ka 3., 1. p. za 
i Jas . è à 1 A > — — — - 22 i 
Z zby, Radowiao, Bochomete i Czudyna (każdego ponie- [m 610 przyjmuje zamówienia na zaczęte i gotowe : 
iałkn), Poczoniżyna 5 i 3 z à = = = sk s 3 
Z LEA Bisiatyna Kałussa, Nowosialioy, Czudyna (każdogo A. dywany smyrneńskie W abi e o d r ok u 1882, 
poniedzi»łku), Badowiec, Kimpolungu, Bakareszta i Jass — — = TE = Ti 5A poduszki i pasy na fotele; yr an TaK nace 
Ze Sokala i Jarosławia przes JRawę ruską . . . wi y = bs "aa 5-45 i poleca tę robotę ręczną, jako bardzo odznaczone medalem srebrnym na wystawie ygieniczno-lekarskiej 
Z deja ph: i Brodów (awersao Lwów -Podzamos0). s = 2:18 900 s 4:45 — = łatwą, przyjemną 1 praktyczną. S a SWE 1 1888, 
z Podwołoczysk į HE z Z” stóway) epe k A < 384) 1 5 6-10 Tas = 
i N 0 *ę wigesnio) . . = - = -= — u * i EŃ 
z Brokaw (a ab storsoa do 16. slorpaia *ięczoia 7 a ry = 1% 135 S s r ECZRCZ WCZK panet PALASS zaszczycone odszczególniającomi świadectwami I polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 
. . . . . . . . = — b= — + j = a '>q " 
z b. = Ee EPE FE ARE i Dra O. von Brauna, prof. Spaotha, prof. dra Drazchego, dra Lorinzora s Wiednia, 
ZŁ z .Ahzof 
Ze Lwowa odchodzą i ve "A a zi żsźż sš EPE zEZBĘ Dra Biesiadeokiego, dra Jande, dra pager P Wols] z ia - dra Hdwarda Sawickiego, 
idini ę : z z -. 260. 2: Ą 6:45) — zEŻ,SAJZnESa23 ra Ziembickiego ze LWo 
Do ES tm JĄ ai. zs i E . . . 840) — | 1t-]| 480) — | 645; — ag JE Ez CEER z K ński i prof, dra J Bakie s Krakowa 
Do Mur*;uy-Kryniey praes Tarnów (*tylko od 1. ezarwca do su re ża aaa ka- EEE Sss = 4 asg Prof. dra Koronyńskiego I prot. ky MA e n ia 
wayny-kynioy przes Bzasaó i : , = - = i 2 JaAESEPCTWEFE ć trzeleckiego, dra Stookloewa w Czerniowcach i w.l. 
Do WER oba Rzeszów A ć 3 à - aa l MSp — = = = | Swe 35 TF SRSEE C. k. radoy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strso g 
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl . > . . =- — — = — 645| — EET «385 dci 
Do Roz” żowa i Nadbrzezia . = uo — 11— 4460 — EG = o gä „dE BOSE FE 
Do Cite wk przez Tarnów z - . . . = - LL x ry | — — = „= saas egege 
Do J « Jeti przez Rueszów è . cj a A = - 3 1— s: 2 =- ża N $ JERA Sady. F 
Da « papówai przez Przemyśl à — = =. Tio 5 6465 — EKECKEFELE ac: 
Do Kawy .uskiej przez Jarosław . . a a 7 — 3:50 = 4.20 5 E = = z CWE CE ge ZE EE $ 
De © nyrowa, Sanoka, Iwonicza, Rymanowa przes Przomyśl . = — = diio 6) 6 48) — PETPEESETEG EEE 
Do Mei -Laborcz-i Pesatu przea Przomyśl s > — — — Eaa — 645 pe” PrLIEEJNCEKELZE 
Do ławocznego, Mnnkacza, m OSI lico =: poal ak = — = ia 3 733 — ZZOZ RAWA | 
tylko od 1V. lipca do 31. sierpnia wf.) p. — — = : ; — sa [a 
De zo 1 Scyf (do Skolego od 1. maja do 30. wrzośnia wł.) — = z 5 5-33 $35 srs 7-22 —— | ye WW | 
Do Stanisławowa i A przez Stryj « A ` a z s z ża ką "2a z À 
Do Öhyrows przez Suy) ' wE a. a . ukaz E oz 
3 Bukarosata, Huziatyna, Kórózmezó, Koto- s s l 
ż O"pynazdr. praim, "Bariomoika Ciudyna, Badowioo, A > 2 - + 4 D. Herzl's w ówieró-litrowyck fiaszkach z kieliszkiem, jak: i 
b, Suzan, E e T e e —| — | 10% r m t See eA Piat Wino chinowe zł. 150, Wino chinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino isc A. (rum- 
i tk wiee . . * . = == de * ky z r . i t a 
Do dw. Ja, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Körös- ką neuerdings ein E an barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptoaowe 0, 
20, Kimpolnnga - . . è . : = _ = „A 3 %. 
Do E ean ER Bo R i Kałusza, Paczeni- IE i Wino Condurango zł. 1:50 
dyna, Nowosielicy, owiec > è . ~ - - c= = 2 Š 
Do Bokala 'i Jaiosławia prsez Bawg reką > > mi JE ŻAJÓP pa Plastik- Gebiss Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 
po Poinajocayak r JE aa o amaron) za” | e ri = = z 10:45 We Lwowie i na prowincji we wzsystkich ronomowanych aptekach. 
si i 0 dworca . . = - = — 
Do źlmnaj-Wody | re 1-1 | dh niedsieti świętej | = | =| — s DOET | Gw | a 0 sA P> Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego I Wiszniewskiego. 
Dr Rrzachowie (od L. maja do 6. wrzośaia wł. w niedsie wię = = — : a ge rifft i p eeni er Pei a 
Do Brzuchowić (0d Eaa: do 6. września RAP poni Ę = = pk k = za hme We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych up. W m | 


wych | przewosowyeb. 

jna OZON 
w e ae G s = : S z š k Katto s 
py — Papier s fabryki szoplańsk iej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod sarsądem Franciszka 8 


Redaktor odgowiedsiałny Adam Krajewski, 


